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Długi wojenne, a Stany Zjednoczonej "rg roma 


Zbliża się termin 15 grudnia, kiedy to pań- 
stwa europejskie będą zmuszone wpłacić zwy- 
czajną ratę tytułem spłaty swych długów wo- 
jennych w Stanach Zjednoczonych. Chociaż 
`d tego terminu dzieli nas zaledwie kilka ty- 
godni, przecież nie wiadomo dotychczas, jak 
sprawa ta właściwie żostanie rozstrzygnięta. 
Według wiadomości nadchodzących z Anglii. 
ostatni spadek kursu funta spowodowany zo- 
stał zakupem wielkich ilości dolarów ze stro- 
ny Anglji w związku z zbliżającym się termi- 
nem spłaty. 

Rządy W. Brytanji i Francji w swoim cza- 
sie postanowiły odroczyć złożenie swych not 
w kwestji długów wojennych aż do czasu wy- 
borów prezydenta Stanów Zjednoczonych, abv 
swestją długów nie komplikować ruchu wy- 
 borczego, 

Obeenie, gdy wybory, zapewniły już zwy- 
cięstwo Rooseveltowi, tak FRANCJA JAK I 
ANGLIA ZDECYDOWAŁY SIĘ OPUBLI- 
KOWAĆ SWE NOTY. 

Nota brytyjska w sprawe długów wojen- 
nych doręczona w Waszyngtonie amerykań- 
skiemu sekretarzowi stąnn przez ambasadora 
brytyjskiego w dniu 10 listopada br. została 
zakomnunikowana prasie dla opublikowania w 
dziennikach poniedziałkowych. Nota rozpoczy. 
na się od przypomnienia, że rząd brytyjski z 
hajwyższą radością i gotowością zaaprobował 
Ww swoim czasie propozycje prezydenta Hoo0ve- 
ra w sprawie jednorocznego moratorjum dla 
długów międzypaństwowych. Celem tej pro- 
pozycji było jak to wówczas zostało oświad- 
ezone, ulżyć trudnościom, wynikającym z po- 
wodu spadku cen i wobec braku zaufania do 
kospodarczej į politycznej stabilizacji, co 
przyczyniło się do przywrócenia tego zaufania. 
Nadzieje, związane z inicjatywą Hoovera nie- 
stety nie sprawdziły się i trudności gospodar- 
sze, którym inicjatywa ta miała ulżyć nie 
skończyły się. Nota. przypomina, że już w 
październiku roku ub. komunika;, ogłoszony 
w Waszyngtonie z racji pobytu premjera La- 
vala przyznał, że zanim rok Hoovera się skoń. 
szy, miezbędnem będzie zawarcie między pań. 
stwami stosownego pOrozumienia na okres 
przesileniowy, depresji handlowej, oraz że ini- 
ejatywa w tej sprawie powinna być zawczasu 
podięta przez główne zainteresowane mocar- 
stwa europejskie. Dziś wiele myślących ludzi 
na eałym Świecie doszło do przekonania, że 9 
ile depresja ma być przezwyciężona, to dal- 
sze Środki zaradcze winny być podjęte. W 
!godzie z powyżej zacytowanemi zaleceniami 
łuropejskie mocarstwa kredytorskie zebrały 
się w czerweu w Lozannie i porozumiały się 
» do trwałego układu w sprawach reparacyj 
Układy te zmierzają do ostatecznego zakończe- 
nie spłat reparacyjnych. Wyobrażają one ma- 
ssymalne współdziałanie, jakie w zakresie fi- 
1ansów międzypaństwowych zainteresowane 
'ządy mogły jak dotąd okazać, aby przyczy- 
uć się do przywrócenia powszechnego dobro- 
ytu, oo do którego Stany Zjedn. zaintereso- 
rm są nie mniej od Wielkiej Brytanji i dla 
itorego współdziałanie Stanów Zjedn. 

Jak konieczne. 
/ Rząd brytyjski nważa, że obowiązujący 


jest 


Czerwony sztandar 
ma masrcie radjostacji 
beritńsiciej 

Berlin, 15. 11. (PAT), Donoszą z Lip- 
ika, że w dniu wyborów do rad gminnych 
ia głównym maszcie radjostacji nadawczej 
»owiewała chorągiew komunistyczna, któ- 
4 po wielu trudach ściągnięto, | 

Wypadek ten wywołał w mieście zro- 
'umiałą sensację i jest żywo komentowany. 


Nota angielska 


obecnie układ międzypaństwowych zobowiązań 
finansowych winien być poddany rewizji. Rząd 
brytyjski posiada poważne przeświadczenie, że 


należy działać szybko 
Stany Zjedn. znajdą sposób, 
wymianę poglądów jaknajprędzej. 
dnim celem niniejszej noty jest 
spraw o charakterze bardziej ograniczonym. 
Dnia 15 grudnia przypada termin płatności 
następnej raty brytyjskiego -długu wojennego, 
a niemożliwem byłoby spodziewać się, że w 
ciągu 5 tygodni mogłoby być osiągnięte poro- 
zamienie w sprawach o tak szerokim zakresie. 
Znalazłszy się więc w podobnych trudnościach, 


kcnferencja lozańska, aby przeprowadzić swo- rządy francuski i Wielkiej Brytanji. 


POZEZDRZE WTCC OE TORY EET AYO CO OKE PES O DO OOO ES WERE TECZCE 
Papen w Dreźnie 
z wizyfą u rządu saskiego 


Berlin, 15. 11. (PAT). Wczoraj kanclerz 
Papen przybył z oficjalną wizytą do rządu 
saskiego do Drezna. W przemówieniu, wy 
głoszonem do członków gabinetu krajowe 
go Papen oświadczył, że rząd Rzeszy opo- 
wiada się bez zastrzeżeń za ustrojem fede- 
racyjnym i od krajów związkowych ocze- 
kuj- współpracy nad reformą konstytucji. 
W rozmowie z przedstawicielami prasy kan 
clerz oświadczył, że żelem dążeń obecnego 
rządu Rzeszy jest stworzenie nowych pod- 
staw konstytucyjnych, mających umożliwić 
współpracę szerokich mas nad relormą u- 
stroju oraz usunięcia. wybujałego parlamen 
taryzmu z życia politycznego Niemiec, Wy 
niki konferencji z przywódcami stronnictw 
wykażą, czy i w jakiej mierze rząd liczyć 


Paryż, 15. 11 (PAT). 
złożony w biurze konferencji rozbrojen owej 
przez delegację francuską wychodzi z dwóch 
zalożeń: 1) stwierdza on, że redukcja zbrojeń 
ue może być osiągnięta bez uwzględnienia 
specjalnych warunków każdego kontrahenta 
oraz każdego państwa, 2) projekt francuski 
wskazuje na jednomyślność, osiągniętą W 
sprawie wniosku Hoovera, wysuwającego jako 
iłówny cel konferencji rozbrojeniowej wzmo- 


„Pamiętajcie o iraśedji 
białjośćrskiej" 


Czesi muszą prowadz ć ofiiukę "ro -olstą a mie fiiremtem. 


Bratislava, 15. 11. (PAT), Wychodzący 
łu „Slovak“ w artykule wsiępnym podda- 
je ostrej krytyce obecny kierunek polityki 
zagranicznej Czechosłowacji. Mianowicie 
dziennik wytyka rządowi praskiemu, że 
wbrew smutnym doświadczeniom z histo- 
rji, tak tragicznym, jak utrata niepodległo- 


|ści państwa czeskiego, w polityce zagrani- 


cznej kroczy nadal po śliskiej i niebezpie- 
cznej ścieżce iilogermańskiej, kosztem zbli 


Brednie moskiewskiej „Prawdy“ 


Moskwa, 15. 11. (PAT). Londyński i lorda Rothermera proponującym wspólną 


respondent „Prawdy“ ostro atakuje Anglję 
w związku z odczytem Kiereńskiego, który 
się odbył w Londyn'e oraz ukazaniem się 
tam pierwszego numeru pisma „Inwestiga- 
tor*, mającego być organem byłego hetma 
na Skoropadzkiego. „Prawda“ z oburze- 
niem donosi dalej o rzekomym projekcie 


i wierzy głęboko, że 
aby nawiązać 
Bezpośre- 
wykonanie 


+a 


Francuski plan rozbrojeniowy 


wzimace: s'iu obronrte Wrzez redułcię sti aśrestwnych 
Plan francuski, |enianie sił obronnych przez zredukowanie sił 


Cteszyńsisieś 


o (0) Warszawa, 15. 11, (tel. wł.) Pan Pre 
zydent Rzplitej wyjechał wczoraj rano w oto- 
czeniu członków domu cywilnego i wojskowe- 
go na polowanie do Komory Cieszyńskiej. 

Przed wyjazdem jeszcze p. Prezydent przy- 
jat przebywającego w Warszawie b. premjera 
Bartla w swoich apartamentach prywatnych, 
Pozatem p. Prezyden; odbył konferencję z 
min.,W. R. i O. P. Jędrzejewiczem. 

Weding doniesień prasowych tematem kon- 
fereneji miała być sprawa organizacji wyż- 
szych uczelni. 

Cieszyn, 15. 11. (PAT). Wczoraj w godzi- 
nach wieczornych przybył do Cieszyna p. Pre- 
zydent Rzplitej. Wraz z p. Prezydentem przy- 
byli członkowie korpusu dyplomatycznego, 
ambasador Anglji p. Erskine, ambasador 
ftalji p. Bastianini, minister pełnomocny Rze- 
szy p. Moltke ` minister pełnomocny Czecho- 
słowacji dr. Girsa, którzy wezmą dziś udział 
w polowaniu w Komorze Cieszyńskiej, 


je prace bez przeszkód, uznała za konieczne 
wstrzymanie płatności bieżących rat. Rząd 
brytyjski ma nadzieję, że podobna procedura 
będzie zastosowana obecnie i zwraca się o 
odroczenie przypadającej od niego płatności 
na okres proponowany niniejszemi rozmowa- 
mi, lub na jakikolwiek inny okres, eo do któ- 
rego nastąpiłoby porozum'enie. z 


Demarche Belsgji 
Bruksela, 15. 11. (PAT), Rząd postanowił 
iokonać w Waszyngtonie demarche w sprawie 
długów wojennych. Demarche zbliżone jest w 
treści do not, przesłanych w tej sprawie przez 


Benesz odwiedził amb. 
kirmunía 

Londyn, 15, 11. (PAT). Minister spraw 

zagr. Benesz, który bawi obecnie w Londynie 


odwiedził wczoraj po południn ambasadora 
Skirmunta. 


może na poparcie swego programu w no- 
wym Reichstagu. Osobiście kanclerz nie 
traci nadziei, że uda mu się doprowadzić do 
spotkania z Hitlerem. 

Na pytanie, czy rząd zamierza zapropo 
nować prezydentowi Hindenburgowi prze- 
prowadzenie reformy ustroju w drodze 
przez konstytucję nieprzewidzianej, kanc- 
lerz dał odpowiedź przeczącą. 

Na wtorek zapowiedziane są przyjęcia 
przedstawicieli cenrum i bawarskiej partji 
ludowej. 

Niespodzianką dla kół politycznych jest. 
wiadomość, że kanclerz zwrócił się rów- 
nież do przywódców  socjal-demokratów, 
jak posła Welsa i Breitscheida, 


Znamienne „WSBOrY” 
w pruskiej szkole 


Królewiec, 15. 11. (PAT). „Echo des Os- 
tens“ donosi, że pewien nauczyciel w miej- 
scowości Guttstadt (Warmja) urządził w swo- 
jej klasie „wybory”. Wyniki były następują. 
ce: komuniści 89 głosów, hitlerowcy 4 głosy, 
socjaliści 1 głos, centrum 11, niemieeko-na- 
rodowi 5 głosów, 


Terroryści w Brazulji 
planowali zamach ma prezy“ 
denta repubiiki 

Buenos Aires, 15, 11. (PAT). Wykryto 
tu szeroko rozgałęziony spisek terorystyczny, 
skierowany przeciwko prezydentowi republiki 
i członkom rządu. W czasie rewizji znalezio- 
no znaczny zapas mąterjałów wybuchowych, 
wystarczający dla fabrykacji 2500 granatów. 
Wielu anarchistów aresztowano, 


agresywnych. Francja proponuje rozwiązanie 
całokształtu zagadnienia przez stopniową 
reorganizację organizacyj militarnych, które, 
uwzględn'ając specyficzne. warunki polityczne 
danych krajów, utradnią wszelką działalność 
agresywną. Projekt zaznacza, że w ten tylko 
sposób można będzie rozwiązać żądania nie- 
mieckie, dotyczące równouprawnienia, 


Co zmaczy sioweo 
Europa? 

Kongres imienia Voltg 
Rzym 15. 11, (PAT). Pod przewodnictwem 
.| Mussoliniego rozpoczął obrady międzynarodowy 
kongres imienio Volty. W kongresie bierze u- 
dział wiele wybitnych osobistości europejskich, 
m. in. senator Berenger, hr. Apponyi, Avenol, 
Jaspa, Politis i in M. in kongres ma za zada 
nie przestudjowanie w duchu naukowym proble 
matu, jaki nasuwa słowo Europa 

Na posiedzeniu inauguracyjnem Mussolini 
życzył kongresowi by obrady jego były owocne 
nie tylko w dziedzinie idei, lecz także w dzie- 
dzinie polityki europejskiej, 


3500 boliwijczyttów 
poieślo w wailksach z Parag- 
wajem 

Buenos Aires 15, 11. (PAT). Dcnoszą z A- 
sumcion, że według dokonanych obliczeń w 
dotychczasowych walkach w Chaco poległo 
3500 Boliwijczyków. Straty Boliwijczyków są 
iuterwencję antysowiecką anglo-francusko | bardzo znaczne. Liczba poległych i wziętych do 
niemiecko-polską, przyczem Polska miała niewoli wyższych oficerów boliwijskich „wynosi 
by otrzymać jako rekompensatę część rier | przeszło 100. W ‘związku z poni>s'>nemi do 


żenia z naturalnym i wielkim sąsiadem — 
Polską. Ostrzegając rząd przed groźnemi 
skutkami takiej polityki, które łatwo mogły 
by powtórzyć tragedję białogórską, dzien- 
nik wypowiada się całkowicie za orjenta- 
cją polską. W konkluzji dziennik wylicza 
i podkreśla korzyści, jakie posiadałby dla 
bezpieczeństwa Czechosłowacji sojusz z 
Polską. - 


iny za stracone Pomorze, „Prawda” twier tychczas klęskami przez wojska boliwijskie w 
dzi, że społeczna opinja sowiecka me pra- | Chaco rząd boliwijski odwołał wszystkich głów 
wo domagać się ukrócenia „tozkiełznanei | nodowodzących poszczególnych odcinków. mia- 


propagandy antysowieckiej'”» nując na ich miejsce nowych, 


t 


i 
i 


ka 


w. 


. wialy się na drodze legalnej tym żąda- 


. daleką przyszłość i w drobnych troskach 


i 


ŚRODA, DNIA 16-50 LISTOPADA 1932 R: 


O pozyływną pracę 
 pariamemi 


Zjednoczona opozycja podniosła de- 
magogiczny krzyk dokoła sprawy ofro- 
czenia sesji zwyczajnej sejmu i senatu na 
dni go, Usiłuje wmówić w społeczeństwo, 
że jest to nowy dowód lekceważenia przez 
rząd izb ustawodawczych. 

Niezbyt dawne są te czasy, kiedy to 
partje będące u steru starały się wpro- 
wadzić drogą zwyczajową, a wbrew obo- 
wizzującej konstytucji zasadę permanen- 
cji obrad ciał ustawodawczych, Dość 
pizypomnieć, że sesja pierwszego po 
ustawodawczyim sejmu zwykłego, otwar- 
ta 28 listopada 1922 r., trwała bez przer- 
wy do 2 października 1926 r., a więc bez 
mała cztery lata, Tendencja do przecią 
gania w nieskończoność obrad sejmo- 
wych, zarysowała się i później, zwła- 
szcza w Ssżimie poprzednim Sejmy do- 
magały się np, zwoływania sesji nadzwy- 
czainej bez wszelkiej istotnej potrzeby. 
! gilłyby rządy, pomajowe nie sprzeci- 


uiom, Sejm obradowałby z krótkiemi 
przerwami świątecznemi przez cały rok 
i zasada permanencji odżyłaby w całej 
pełni. 

A przecież permanencja obrad ciał 
parlamentarnych została uznana jedno- 
glośnie za szkodliwą przez teoretyków 
prawa publicznego, od Monteskjusza po 
czynająe, a kończąc na nmajwybitniejszych 
politykach i mężach stanu ostatnich cza. 
sów, Nikt nie posądzi np, Poincare'go 
o brak przywiązania do parlamentaryzmu 
i republikańsko-demokratycznych form 
rządzenia. Ten wybitny mąż stanu Fran- 
cji tak mówi o szkodliwym nałogu per- 
manencji: 

„Izby, przejąwszy się zwyczajem 
obradowania w nieskończoność, znalazły 


w tej permanencji złudzenie władzy nie- 


ograniczonej, Deputowani żyją dziewięć 
lub dziesięć miesięcy na dwanaście w 
kłótliwej zażyłości z rządem i administra- 
cją centralną, Obie strony pozostają na 
stopie alarmu niepokojącego i denerwu.- 


jącego, a rząd, widząc się ciągle zagrożo” 


nym, wyrzeka się wszelkich projektów na 


codziennych rozdrabnia wszelkie plany.“ 

To też we wszystkich niemal konsty- 
tucjach otwieranie, odraczanie i zamyka- 
nie sesji ciał ustawodawczych stanowi 
prerogatywę Głowy Państwa, Czynnik 
nadrzędny wyposażony został we władzę 
przystosowywania czasu trwania sesyj do 
realnych potrzeb państwa, Te hamulce, 
nałożone na ewentualne dążności parla- 
mentów do przeciągania obrad w mieskoń- 
czoność, są zresztą ograniczone. Konsty- 
tucje bowiem poszczególnych państw 
określają czas, przez jaki trwać ma coro- 
czna sesja zwyczajna, a czas ten waha się 


od 40 dni (Belgja), do 5 miesięcy (Fran~ 


cja), Jedynie w Anglji, kolebce zresztą 
parlamentaryzmu, król, co do terminu 
zwoływania, odraczania czy rozwiązywa. 
nia parlamentu nie jest związany żadnemi 
normami konstytucyjnemi, 

Polska konstytucja, dziś obowiązująca, 
przewiduje 5-miesięczną coroczną sesję 
zwyczajną (listopad-marzec). Projekt no- 
wej konstytucji, w tej.swej ‘części już 
przedyskutowany i zaaprobowany przez 


parlamentarnych, 
dzieła ustawodawstwa kryzysowego, zwła 


komisję sejmową, skraca ten okres do 
4-ch miesięcy Jeżeli Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej czyni użytek ze swych kon” 
stytucyjnych uprawnień i odracza 
już otwartą na dni 30, w rezultacie Sejm 
obradować będzie przez pełne 4 miesiące, 
W ten sposób w praktyce życia parlamen. 
tarnego już dziś realizowana jest zasa- 
da, która wkrótce stanie się normą, prze- 
widzianą przez nową konstytucję. 


sesję 


Czynniki rządowe nie traktują zresztą 


owego okresu 4-ch miesięcy jako niena- 
ruszalnego tabu, W czasię trwania sesji 
decydują zawsze 
czowe. -W roku ubiegłym sesja Sejmu i 
Senatu, bardzo pracowita i bogata w plon 
ustawodawczy, trwała 5 miesięcy (paź. 
dziernik — marzec, z przerwą dni 30), 
Podówczas 
szereg ustaw związanych 
dwie' ustawy szkolne, ustawa o zgroma” 
dzeniach, by wymienić tylko najważniej. 
sze 


li tylko względy rze- 


bowiem był na warsztacie 
z kryzysem, 


Dziś sytuacja jest inna, Dekrety Pre- 
zydenta, wydane z upoważnienia ciał 
dokończyły wielkiego 


szcza na odcinku rolniczym, ujednoliciły 


zagadnienia związane z wymiarem spra- 


a 


wiedliwości. Rząd nie przewiduje wnie- 
senia do Sejmu większej liczby ważniej: 
szych projektów, Posłowie nie będą mieli 
prawdopodobnie z tego powodu sposo- 
bności do narzekań na przepracowanie, 
chociaż oprócz budżetu zechcą zapewne 
w obecnej sesji przepracować ustawę są- 
morządową i scaleniową i pchnąć zdecy” 
dowanie naprzód sprawę reformy ustroju. 
Po rozdzieleniu już referatów w sej- 
mowej i senackiej komisji budżetowej 30- 
dniowa przerwa w obradach daje moż- 
ność wyznaczonym posłom i senatorom 
do metodycznego przygotowania materja- 
łów dla przyszłej dyskusji i wniosków 
Przerwa nie oddziała więc ujemnie na 
dalszy tok rzeczowej pracy parlamentar- 
nej, Na przerwie tej ucierpią może owe 
wnioski poselskie, zgłoszone już w pierw 
szym dniu obrad w liczbie kilkudziesięciu 
przez kluby opozycyjne. Być może Sejm 
nie zdoła poświęcić baczniejszej uwagi tej 
pstrokaciźnie demagogji i braku poczucia 
odpogiedzialności, Ale wnoszenie, roz- 
patrywanie czy uchwalanie wniosków de 
monstracyjnych, nierealnych, dyktowa- 
ych jedynie nienawiścią i duchem negacji 
nie ma nic wspólnego z pozytywną pracą 
parlamentarną, 


Prasa włoska 
© minisirze Beck'u 


Organ Związku Ochotników.. Włoskich 
, „La Volonta d'ltalia'* zr nieszcza pod tytułem 
„iLegjonista Piłsudskiego ministrem spraw Za 
granicznych'* sympatyczny artykuł, poświęcoś 
ny działalności i osobie mim. Józefa Becka, 
W konkluzji pismo, zapowiadając, że według 
wszelkich przypuszczeń. polityka zagraniczna 
Polski nie ulegnie zmianie, „pisze: „,Należy 
podnieść fakt oczywisty, że powołanie Józefa 
Becka, legjonisty Marszałka Piłsudskiego na 
stanowisko ministra Spraw Zagranicznych, 
winno być powitane z zadowoleniem przez 
Włochów. Nowy minister polski żywi dla 
Włoch prawdziwą i szczerą sympatję. 


Uczesśmicu woiny świa- 
towej do Ojca św. 


Od byłych uczestników walczących. armij: 
francuskiej, angielskiej, włoskiej, amerykań: 
skiej, polskiej i jugosłowiańskiej oraz niemiec 
kiej i austrjackiej, zebranych w katedrze w 
Buenos Aires na nabożeństwie za 8 miljonów 
poległych w czasie wojny, nadeszła do Ojsa 
św. depesza z wyrazami wdzięczności za wy* 
siłki w kierunku żagojenia ran wojennych i 
życzeniem, aby rządy państw wysłuchały glo» 
su ojca św. wzywającego do pokoju i posza: 
nowania praw wszelkich, jak również do spra% 
wiedliwego rozdziału środków do życia. W 
odpowiedzi na tę depeszę Ojciec św. telegra- 
ficznie polecił nunejuszowi w Argentynie pos 
dziękować za nią, zapewnić o modłach i przes 
słać słowa wdzięczności za wyrażone uczucia. 


Msla londyńska nad rozbrojeniem 


Niemiec 


Mim. Simon o projekcie francuskim 


Angielski minister spraw zagranicznych 
Simon wygłosił w Izbie Gmin wielką mo- 
wę, w której omówił sprawy rozbrojenia i 
francuskiego planu konstruktywnego. 

Simon oświadczył m. in., że żądania 
niemieckie składają się z dwóch części: 1] 
żądań dotyczących równouprawnienia w 
zakresie posiadania rodzajów broni, a za- 
kazanych Niemcom przez traktaty i 2) re- 
organizacji armji, Mówca zganił Niemcy 
za ich zamiar dyskutowania o tych spra- 
wach tylko z Francją, podkreślając, że i 
inne państwa są w tej sprawie również za- 
interesowane. Cęlem naprawienia 
Wielka Brytanja usiłowała doprowadzić do 
zwołania konferencji czterech mocarstw dla 
omówienia możliwości powrotu Niemiec do 
Genewy. 


Zdaniem Simona francuski projekt roz- 
brojenia „wychodzi z założenia, że zasa- 
da równouprawnienia Niemiec winna być 
pizyjęta jako podstawa powszechnej kon- 
ierencji rozbrojeniowej?*”, Simon oświad- 
czył, że uważa plan francuski za dążenie 
do zgody z Niemcami i udziela mu swojego 
poparcia. Wielka Brytanja akceptuje ideę 
regjonalńych paktów o nieagresji, uważa- 
jąc, że sytuacja niektórych państw wyma- 
ga takich śwarancyj. Wielka Brytanja kon 
statuje z zadowoleniem, że plan francuski 
nie przewiduje żadnych dodatkowych zo- 


zła! bowiązań dla Wielkiej Brytanji, uważając 


zobowiązania lokarneńskie za wystarcza- 
jące. Ze specjalnym naciskiem Simon ©- 
świadczył, ,że pakt Ligi i lokarneński są 
zobowiązaniami, słanowiącemi podstawy 


OO ZE OC 


Manifest Lisi francuskiej 


domaga się ujawnienia sii zbrojnych RZESZY 


Komitet naczelny Ligi Francuskiej publiku- | i może w ciągu 48 godzin przekształcić swe 


je manifest w którym m. in. zaznacza, że 
wszystkie ustępstwa, czynione dotychczas 
przez Francję w celu pojednania i złagodzenia 
atmosfery, spotęgowały jedynie groźne żąda- 
nia Niemiec, Koncesje, przyznane Niemcom 
przez Francję, wywoływały wątpliwości i nie: 
pokój wśród narodów sojuszniczych, Fakty: 
czne siły zbrojne Rzeszy niemieckiej przewyż 
szają znacznie ilość wyznaczoną przez Trak- 
tat Wersalski. Rzesza otworzyła w Rosji So» 
wieckiej, Holandji, Danji, a nawet na włas= 
nem terytorjum liczne wytwórnie "materjału 
wojennego, amunicji, samolotów, fabryki gazu 
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potężne lotnictwo handlowe na wojenne, 

Liga wyraża życzenie, ażeby stan liczebny 
sił zbrojnych Rzeszy został w możliwie naj: 
bliższym terminie podany do wiadomości Li- 
gi Narodów oraz aby Francja nie zredukowae 
łą swej armji za iluzoryczne gwarancje, sfor 
mułowane w nowych paktach lub przez pro» 
blematyczne tworzenie międzynarodowych sił 
zbrojnych, pozostających do dyspozycji Ligi 
Narodów. Liga francuska domaga się wzmoc 
nienia dotychczasowych sił lądowych, mors 
skich i lotniczych Francji, w celu zapewnie; 
nia jej całkowitego bezpieczeństwa. 


Tam Kończy się nasz pacyiizm 


śdzie zaczyna się mówić 


Polska obchodziła uroczyście w dniu 11 li- 
stopada rocznicę odzyskania Niepodległości. 
Dla innych narodów dzień ten był również 
rocznieą podniosłą i przejmujących wspomnień 
pełną: rocznicą zakończenia Wielkiej Wojny! 

Czternaście lat już minęło od chwili 2a- 
wieszenia broni, Umilkły armaty, przestały 
cwizdać kule, zamilkł śmiercionośny grzechot 
karabinów maszynowych, a pokój, święty cu- 
downy pokój, stał się marzeniem i najbardziej 
upragnionym ze suów — tych wszystkich, 
którzy przeżyli grozę Wojny. Świadczą o tem 
te setki tysięcy podpisów pod petycjami do 
Konferencji Rozbrojeniowej, świadczą o tem 
te niestrudzone wysiłki i usiłowania osiągnię- 
zia rozbrojenia moralnego i materjalnego, któ- 
rego wyrazem są wszystkie prace genewskie. 


Już nigdy Wojna! Słusznie powiedziećby 
można, że okrzyk ten rozbrzmiewa dziś w ca- 
łej Europie jak najżarliwsza modlitwa, jak 
najpieściwsze marzenia, jak najgrożniejsze 
8. O. 8.! Jeśli dla wszystkich narodów po- 
kój jest najbardziej upragnioną tęsknotą — 
to cóż dopiero mówić o Polsce, dla której po- 
kój jest warunkiem rozbudowy naszej odzy- 
skanej Niepodległości! i i 

Niema wśród nas chyba nikogo, ktoby bru- 
żąalnym instynktem mordn wiedziony marzył 0 
okropnościach i zbrodniach wojny! Niema je- 
dnak wśród nas również nikogo, ktoby się bo- 
daj przez chwilę zawahał w gotowości rzuce- 
nia całej swej krwi na szalę, gdyby na Pol- 
skę ośmielił się wróg nastawać! 

Pacyfizm nasz mie kończy t 1 gdzie 


a Pomorzu 


zaczyna mówić o Pomorzu! 

Pod tem hasłem odbyły się w Toruniu im- 
ponujące uroczystości F'ederacyjne w rocznicę 
odzyskania naszej Niepodległości, z tem hasłem 
na ustach prowadzić będziemy dalej pracę sca- 
lania naszych wysiłków i wzmagania naszej 
siły odpornej! 

To hasło jest nakazem, który pozostawili 
nam w świętej spuściźnie ei wszyscy, którzy 
legjli na polach bitew w straszliwych latach 
Wielkiej Wojny.: 

Nie zmarnujemy ich krwi! Nie zmarnuje- 
my ich bohaterstwa! Na ich mogiłach wzro- 
sła Nowa Polska. Będzie i jest Polską Pokoju, 
Polską, która głosi: Już nigdy Wojna, ale do- 
daje bezwłocznie: Pacyfizm nasz się kończy 


|tam, gdzie się zaczyna mówić a Pomorzu. 


| polityki brytyjskiej. Co się tyczy dalszych 
prac konferencji rozbrojeniowej, to Wiel- 
ka Brytanja, stojąc na stanowisku, że ogra- 
niczenia, narzucone Niemcom w rozdziale 
5-tym traktatu wersalskiego były pomyśla- 
ne jako podstawa dla powszechnego roz- 
brojenia, uważa jednak, że dyskusja na 
ten temat może być prowadzona jedynie 
na konferencji rozbrojeniowej : dlatego 
Niemcy winny powrócić na konferencję. 
Wstępem do tej konwencji winna być .so- 
lidarna deklaracja wszystkich państw eu- 
ropejskich, że w żadnym wypadku nie bę 
dą się uciekały do zbrojnej przemocy dla 
przeprowadzenia swoich pretensyj. Po- 
nadto konwencja taka winna zamknąć roz- 
dział piąty traktatu wersalskiego(?), przez 
co zasada równouprawnienia Niemiec by- 
łaby teoretycznie załatwiona. Co do in- 
nych ' postulatów Niemiec, to winny one 
być przedyskutowane na konferencji roz- 
brojeniowej narówni z postulatami Austrji, 
Węgier i Bułgarji, 

Oświadczenia Simona przyjęte zostały 
przez niemieckie koła miarodajne z zado- 
woleniem. Mowę Simona uważa się za 
poważny etap w walce o uwolnienie Nie- 

miec od postanowień traktatu wersalskie- 


go. t 

Zdaniem kół berlińskich, Niemcy w ża- 
dnym razie nie mogą zgodzić się na zrze- 
czenie się pokojowych rewizyj i uznanie 
obecnego status quo lub nawet jakiegoś Lo 
carna Wschodniego. à 

„Vossische Ztg.' pisze: „Żaden rozsąd- 
ny człowiek w Niemczech nie myśli o re- 
wizji granic za pomocą siły zbrojnej, Rząd 
niemiecki już w umowie lokarneńskiej z 
Polską oświadczył, iż zrzeka się stosowa- 
nia wszelkiej przemocy“. Niemcy: nato- 
miast mają zastrzeżenia co do usiłowań, 
zmierzających przy pomocy nowej sieci pa- 
ragrafów do utrudnienia Niemcom szans 
dobrowolnej rewizji(?) przewidzianej trak- 
tatem wersalskim. i 

„Dobrowolną rewizję” gotowi jesteśmy 
uznać na terenie plebiscytu Mazur i War- 
mji. Na Pomorzu jednak niema nikogo, kto- 
by wogóle mógł poważnie dyskutować o 
tak oburzających propozycjach. 


Sądzimy, że minister Simon, stojący na. 


stanowisku poszanowania paktów Ligi i 
Locarna wyjaśni niedwuznacznie Niemoom 
jak błędnemi są ich interpretacje jego, nie- 
co mglistej mowy. 


MOLNEKU? mama 


o składkach ogniowych. W razie 
pożaru nie otrzymasz odszko- 
dowania, jeżeli będziesz zalegał 
ze skład ką! nawa 
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Dyrektor dev:riamen:3 morsk'go Mini- 
sterstwa przemysłu i Handło p. Dr Ailches 
udzielił następijącego wywiadu o etlach na- 
szej marynarki £av dlowej. 

— W zakres'e gospodarki morskiej — mó 
wi p. dyr. Hilchen — jest się najbardziej bez- 
pośrednio narażonym na wszelkie oddziaływa- 
nia słej konjunktury, i to w skali międzynaro- 
dowej. Bandera pracuje poza murem ochrony 
celnej — na arenie niezwykle silne: rywali 
zacji, w któraj zwycięstwo zabezpieczyś może 
sobie tylko ten, kto pracuje sprawniej, lepiej, 
Nasżz młoda bendera odraza wsszła w bardzo 
cstrą rywalizację ze staremi tradycjem: i do- 
skonałemi aparatami innysh barazr. i to wła- 
Śnie w okresie, kiedy kryzys żeglugowy nie- 
rwykle silnie zaostrzył konkurencję. Przeszli- 


śmy w tym zakresie poprostu szturmową pró- 


bę sl. 
WYWÓZ, PRZYWÓZ I PRZEWÓZ. 


— Jak dotychczas — wyniki są zupełnie nie- 
złe. „Nie będę zasypywał liczbami statystyki, 
lecz ograniczę się do zestawienia: statki ban- 
dery polskiej przewiozły ogółem (wywóz, przy- 
wóz i przewóz) różnych towarów: 

1930 r. — 859.809 t. 
1931 r. — 1.063.467 t. 
1932 r. (I. półr, — 478.501 t. 

Oczywista, pewien spadek jest, ale bardzo 
nikły. I nadomiar niejednolity: np. przewozy 
drobnicy pod banderą polską dość silnie wzra- 
stają, wywóz bekonów wzrasta, natomiast za- 
nikł zupełnie transport tomasówki i masła, 
Ale ubytek np. tomasówki jest wynikiem wy- 


łącznie złej konjunktury (spadek zapotrzebo- 


wania nawozów sztucznych w rolnictwie), na- 
tomiast zwiększenie przewozów drobnicy (1939 
r. — 56.383 t,.1931 r. — 88.278 t., 1932 r. — 
I. półrocze — 92.580 t,) wynika niemal wy- 
łącznie z doskonalącej się akwizycji, techniki 
przewozowej i t. d. Jest to dowód upartej wal- 
ki o byt i pracę ze strony naszych przedsię- 
biorstw żeglugowych. 


NA MORZU BEZ PRZERWY TRWA 
WYŚCIG PRAOY. 


Oczywiście, że ta walka kosztuje. Przede- 
wszystkiem wymaga ona stałych nakładów in- 
westycyjnych i renowacyjnych. Na morzu nie 
wolno się starzeć, tu trzeba bardzo szybko 
nadążyć za inicjatywą konkurencji, za postę- 
pem technicznym, za narastającemi potrzeba- 
mi życia i obrotu. W transporcie morskim 
statek, który był doskonały dla jednych po- 
trzeb, może być zupełnie nieprzydatny dla po- 
trzeb innych, a gdy ta nowa potrzeba pow- 
stanie, trzeba szybko zdobyć właściwy statek 
dia jej realizowania. Nasze przedsiębiorstwa 
nabyły w r. b. cztery statki, które doskonale 
pracują i utrwalają naszą pozycję w ship- 
pingu. Ale to jeszcze nie wszystko: musimy 
iść dalej, aby nie dać sobie wyrwać tego, co 
zostało już zdobyte. 


REORGANIZACJA PRZEDSIEBIORSTW 
ŻEGLUGOWYCH. 


— Słyszało się w roku bieżąc,.m wiele o 
reorganizacji naszych przedsiębiorstw żeglugo- 


— Istotnie — poświęciliśmy rok bieżący na 
prace, związane z reorganizacją i konsolida- 
cją strukturalną tych przedsiębiorstw żeglu- 
gowych, w których uczestniczy kapitał pań- 
stwowy, Są.to trzy główne nasze przedsię- 
biorstwa: Żegluga” Polska, Polsko-Brytyjskie 
Towarzystwo Okrętowe i Polskie Transatlan- 
tyckie Towarzystwo Okrętowe (Linja Gdynia 
— Ameryka). Poprzednie lata przyniosły spo- 
ro doświadczeń i obserwacyj, które należało 
zrealizować. Najprzód więc dokonane zostało 
przekształcenie b. przedsiębiorstwa państwo- 


wego „Żegluga Polska" na spółkę akcyjną, do | 


czego Rząd otrzymał podstawę prawną w usta: 
wie z dnia 17 marca r. b. Chodziło o nada: 
nie przedsiębiorstwu bardziej elastycznej 
struktury prawnej oraz o ułatwienie przycią- 
gnięcia do niego kapitałów prywatnych. Spół- 
ka utworzona została z kapitałem 8 miljonów 
złotych pokrytym w całości aportami rzeczo: 
wemi. w postaci majątku (statków, nierucho- 
mości i kapitałów) b. przedsiębiorstwa pań. 
stwowego. Wszystkie akcje objął Skarb Pań- 
stwa, — W Polsko - Brytyjskiem To. 
warzystwie emitowana została jeszcze w v, 
1931 nowa emisja akcyj na cele rozbudowy 
tonażu. W Polskiem Transatlantyckiem To. 
warzystwie nastąpiła »miana umowy ze wspól- 
uikami duńskimi w tym sensie, że cena naby- 
cja tej linji została zredukowana o 42 proc. 


i grupa polska stała s'ę posiadaczom 75 proc. | sowej 


ŚRODA, DNIA 16-go LISTOPADA 1932 R. 


Nasza marynarka handlowa 


przeszła zwycięsko sziurmową próbę Sił 


szczeniu hipotek statków. Dalsze posunięcia 
reorganizacyjne w naszych przedsiębiorstwach 
żeglugowych są natury czysto administracyj- 
nej i eksploatacyjnej. Mając n edużą flotę, 
staraliśmy się potanieć jej administrację, co 
dało się osiągnąć przez centralizację pewnych 
czynności, t.j. obsługiwanie przez jeden wspól. 
ny aparat wszystkich naszych towarzystw że- 
glugowych w działach, w których to jest wska- 
zane i możliwe, jak nspekcja, nadzór technicz- 


ny, zaopatrywanie wspólne biura przedstawi- 
cielskie i t. p. W chęci uproszczenia i pota 


[nienia eksplotacji naszych towarzystw żeglu 


gowych poszliśmy tak daleko, że dwa towa- 
rzystwa mają jednego i tego samego dyrekto- 
ra, co upraszcza bardzo 'ch administrację. 


NAJBLIŻSZE CELE. 


— Podstawą rozwoju naszej marynarki 
handlowej są linje regularne towarowo-pasa- 


ZERA PRECZ KIJE E 78 ZBYT IEPZY KO TOT PTZ E PCA OT RZEZ POETA POZZO TEZ EEES 


W ubiegły 
się rok rocznie ku czci poległych lotników, Uroczystości te rozpoczęły się w ubiegły czwartek 


apelem ku czci poległych lotników urządzonym 
mi. Na lotnisku ustawiły się: 1 pułk. lotniczy 
czych z całej Polski itd. Przy wielkim maszcie 


Święfe Lornilca 


SB 


czwartek i piątek Warszawa święciła uroczyście „Święto Lotnika”, odbywające 


na lotnisku cywilnem, oświetlonem reflektora- 
w całości, delegacje wszystkich pułków lotni- 
na którym wywieszono flagę o barwach narodo 


wych zgromadzili się przedstawiciele władz wojskowych z szefem Sziabu Głównego, :generalem 
Gąsiorowskim i szełem departamentu Aeronautyki MS Wojsk. płk. Rayskim na czele. 
Na zdjęciu naszem widzimy Pomnik Lofnika w chwili odsłonięcia. 


Bałtyk — Morze Egejskie 


Nowa taryfa polsko-rumuńskco-bułsarsica — łączy dwa morza 


W czasie od 26 do 28 października 1932 r. 
odbyła się w Sofji konferencja przedstawicie: 
li kolei polskich, rumuńskich i bułgarskich, 
która miała za zadanie zatwierdzenie opracoe 
wanej na komisjach urzędniczych taryfy związ 
kowej między Polską a Bułgarją, oraz uchwae 
lenie statutu związkowego, 

Konferencja ustaliła jako termin wprowa: 
dzenia w życie  polsko:rumuńsko=bułgarskiej 
taryfy związkowej datę 1 marca 1933 r. Tae 
ryfa ta zorganizuje tranzyt nietylko przez Rus 
munję do Bułgarji ale dzięki włączeniu do ta 
ryfy stacyj granicznych polsko-czeskosłowac: 
kich, polsko-niemieckich i polskosłotewskich 
z jednej strony a bułgarsko-tureckich, względ 
nie bułgarsko:greckich z drugiej strony, także | 
połączenie Bałtyku i Morza Północnego przez 


Polskę, Rumunję i Bułgarję z morzem Egej: 
skiem, dzięki temu wzrośnie zasięg tranzyto: 
wy kolei polskich i rumuńskich. 

Taryfa przewiduje między Polską a Rumu- 
nją jedno przejście przez Śniatyn Załucze — 
Grigore Ghica Voda, między Rumynją a But- 
garją dwa: jedno już istniejące przez Bazar- 
gio (Boteni — Oboriszte), drugie z przeładun 
kiem na Dunaju między stacjami Giurgiu port 
a Russe pristaniszte. 

Przewozy przez Dunaj oddane zostały ru: 
muńskiej Żegludze Rzecznej, pod odpowie: 
dzialnością kolei rumuńskich. $ 

Ministerstwo Komunikacji reprezentował 
na konferecji naczelnik wydziału Taryf Zagra 
nicznych. Mgr. Matoga. 
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żerskie, łączące nasze porty z najgłówniejsze- 
mi centrami handlu europejskiego. W tym 
kierunku koncentrujemy dalsze wysiłki rozwo- 
jowe naszej żeglugi i uruchamiamy nowe linje 
regularne. Do tego jednak są potrzebne nowe 
statki, przystosowane do specyficznych warun- 
ków danej Inji i tanie w eksploatacji, gdyż — 
jak powtarzam — tylko ta żegluga potrafi się 


utrzymać i umocnić na morzu, która będzie _ 


pracować najtaniej i najekonomiczniej. Pro- 
wadzimy pod tym względem studja, oparte o 
analizę naszego obrotu towarowego z krajami 
zamorskiemi. W miarę więc wyjaśniania się 
naszych możliwości pod tym względem, będzie- 
my rozbudowywali naszą sieć linij regular- 
nych. Oczywiście, że wymagać to będzie posta- 
wienią odpow ednich, w każdym wypadku ści- 
śle do potrzeb linji przystosowanych statków, 
— a z tego wynika konieczność ich budowy. 
— Oto jest cel, do którego w najbliższej przy- 
szłości trzeba będzie zdążać. 


TRANSATLANTYCKA LINJA POLSKA 
NA PIERWSZEM MIEJSCU. 


— Jeszcze jedno na końcu pytanie: (Czy 
Linja Gdynia — Ameryka rozwija się dobrze 
i jakie może mieć znaczenie postawienie 
dwóch nowych statków, oraz jakie to mają być 
statki? 

— Jeżeli chodzi o jej rozwój, to zrobiła ona 
prawdziwą niespodziankę. Pomimo zupełnego 
zaniku emigracji, wytworzył się między Pol- 
ską a Ameryką Północną ruch turystyczny, 
względnie reem gracyjny, polegający na podró- 
żach Polaków amerykańskich do kraju w celu 
poszukiwania możliwości umieszczenia tam 
zarobionych pieniędzy. Zawdzięczając Polonji 
Amerykańskiej i jej przywiązan'u do flagi pol- 
skiej, ruch ten potrafiliśmy w znacznym sto- 
pniu przyciągnąć na nasze statki, pomimo, że 
nie są one, w porównanin do statków innych 
państw, dostatecznie luksusowe i szybkie, To- 
też każdego zadziwią cyfry, jakie ogłasza 
Konferencja Atlantycka, gdzie Polska stoi na 
pierwszem miejscu pod względem utrzymania 
ruchu pasażerskiego, Fmigrant stanowi tylko 
nieznaczny procenż tego ruchu. Również prze- 
wóz towarów prawie się podwoił. 


Jeżeli więe statki nasz., które obecnie po- 
trzebują 12—13 dni, aby przebyć drogę z 
Ameryki do Polski i pod względem wygód i 
komfortu odbiegają daleko od tego, co daje 
konkurencja, zdobywają jednak taką ilość pa- 
sażerów, to gdy się spełnią nasze marzenia o 
nowych statkach i gdy będziemy mogli posta- 
wić dwa nowe statki, które tę drogę będą prze- 
bywać w 7—8 dni i przy względnej wygodzie, 
a nawet przy pewnym komforcie, to możemy 
mieć nadzieję, że ruch jeszcze bardziej się 
wzmocni. Zresztą jesteśmy, jak już zaznaczy- 
łem na początku, w dobie ostrego kryzysu w 
żegludze morskiej, przyszłość przyniesie prze- 
cież pod tym względem poprawę. Na ten czas 
winniśmy być już przygotowani. 


Co się tyczy pytania, jakie to będą statki, 
to w tej chwili mógłbym powiedzieć tylko ty- 
le, że ta sprawa znajduje się jeszcze w stanie 
początkowych badań i studjów. Punktem wyj- 
ścia będą tutaj przedewszystkiem doświadcze- 
nia, poczynione na linji transatlantyckiej w 
latach ubiegłych, oraz skrnpulatne rozważenie 
naszych potrzeb, a w szczególności potrzeb pæ 
sażerów średniego typu, który w komunikacji 
Polska — Ameryka pod polską banderą za- 
wsze stanowić będzie największy odsetek. Be- 
dziemy się starali dać mu w tych statkach 
szybkość podróży, możliwe jej wygody i ta- 
niość kosztów przejazdu. 


zz 


Samorząd śospodarujc za drogo 


Różnice, kíóre powinny być wyrównane 


W administracji samorządowej u nas o- 
gólna suma wydatków (zwyczajnych i nad- 
zwyczajnych) wskazuje, że wydatki na ad- 
ministrację ogólną w samorządzie wiejskim 
w woj. centralnych stanowią 27 proc. wszy 
stkich wydatków, we wschodnich — 39,7 
proc, w zachodnich — 30,9 proc. i w po: 
łudniowych — 24.4 proc. Nadmienić na- 
leży, że nie wzięto przytem pod uwagę nad 
zwyczajnych wydatków administracyjnych, 
jako częstokroć przypadkowych, i 5 :ieby 
je uwzględnić, odsetek ten byłby jeszcze 
wyższy. - 

Nie wdając się w analizę celowości i 
słuszności pewnych wydatków, stw.erdzić 
należy zbyt wielkie różnice, dochodzące 


-przeszło do 15 proc. w poszczególnych dzie 


dzinach. Nie można zjawiska tego wylłu- 
maczyć tem, że przy niższej sumie bilan- 
koszta administracyjne są wyższe, 


mę wydatków (4.070 tys, zł) i najniższe ko- 
szty administracyjne (24,4 proc.), wówczas 
gdy woj. wschodnie przy wyższej sumie wy 
datków (10.401 tys.), mają też i wyższą sto- 
sunkowo sumę kosztów (4.134 tys. zł, co wy 
nosi 39,7 pnoc.). 


W samorządzie miejskim różnice po- 
między poszczególnemi dzielnicami nie są 
tak wielkie, jednak i tutaj również istn eją. 
W rezultacie obliczeń wynika, że m.asta 
mniejsze, liczące do 100 tys. mieszkańców, 
gospodarują stosunkowo znacznie taniej cd 
gmin wiejskich, a różnica między poszcze- 
gólnemi dzielnicami nie przekracza 5 proc 
Przy uwzględnieniu zasad racjonal-zac!. 
pracy biurowej prawdopodobnie i ta różni- 
ca byłaby jeszcze mniejsza. 


Bardzo duże wahania zachodzą pomię- 
dzy wydatkami administracyjnem: miast 


akcyż przedsiebiorstwa przy wupełnem oczy- | bo np. woj. południowe maia najniższą su- | dużych, liczących ponad 100 tys, mieszkań: 


ców. Warszawa wydaje na ten cel 10, 
proc. swego preliminarza rozchodowego, 
Łódź — 14,1 proc, Wilno — 16,9 proc. 
Lwów — 22,2 proc., Kraków — 26,2 proc., 
Poznań 7,8 proc., Katowice — 20,0 proc., 
a Gdynia, mająca budżet niewielki (8.064 
tys. zł), która powinnaby wydawać stosun= 
kowo więcej, w rzeczywistości na admini- 
strację wydaje najmniej, gdyż tylko 9,0 
proc. preliminarza rozchodowego. Każde- 
mu też wydać się musi niezrozumiałem, 
dlaczego Łódź, mająca budżet jednakowy 
z Poznaniem, wydaje na administrację pra- 
wie dwa razy więcej, 

W czasach kryzysowych różnice te win: 
ny być wyrównane, wydatki zbyteczne skre 
ślone, a organizacja samorządu wej. cen- 
tralnych ze stolicą na czele jest najlep- 
szym dowodem, że jest to aupełnie mo- 
żliwe, | 
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Wstrząsająca katastrofa budowlana, ja- 
ka wydarzyła się w Warszawie, przypom:- 
na w swych szczegółach i swemi rozmiara 
mi potężne katastrofy żywiołowe, jakie 
zwykły zdarzać się w górach. 


Tragedja domku przy ul. Krochmalnej 
57 wstrząsnęła do głębi całą Warszawą, 
W cieniu potężnej ściany browaru znaj- 
dowała się mała niepozorna posesja, dwa 
małe typowe dla peryferyj Warszawy dom 
¿oki parterowe z facjatkami, przedzielone bra 
mą. Jeden z tych domków opierał się bez 
pośrednio o solidną i jak się zdawało ab- 
solutnie bezpieczną wysoką Ścianę szczyto 
wą browaru Haberbusch i Schiele, W ma- 
łych, przeważnie jedno- lub' conajwięcej 
dwuizbowych mieszkaniach mieszkała bie 
dota przeważnie wyrobnicy, handlarze u- 
liczni, bezrobotni, Po robocie mieszkańcy 
domku późno poszli spać t kiedy wstawał 
szary, dżźdżysty świt niedzieli, wszystko by 
ło pogrążone w głębokim śnie, 


NA MIEJSCU NIESZCZĘŚCIA. 


W chwili katastnofy, kiedy zaczęły wa- 
lié się ściany, sufity, belki, kiedy w każdą 
szparę i szczelinę domku poczęła wdzie- 
rać się i wciskać potworna lawina drob- 
nych ziarnek jęczmienia z sąsiednich 
domów zerwali się ze snu ludzie, 


Zaczęły zjeżdżać pierwsze karetki 
| pogotowia. Rozległy się histeryczne krzy- 
| ki, spazmy i jęki, Wokół kłębiły się po- 
“tworne tumany kurzu, zasłaniając wszyst- 
ko gęstą, szarą mgłą, Widać było w nie- 
kt pewnem świetle poranku jedynie potwor- 
ne rumowisko, zasypane hojnie złotym jęcz 
mieniem, a w górze u szczytu trzyj'ętno- 
wej składnicy browaru czerniała olbrzy- 
mia wyrwa. Rozpoczęła się gorączkowa 
| akcja ratunkowa, W rezultacie naliczono 
Í ` 48 trupów i wydobyto 13 osób lżej lub cię- 
żej rannych: 


PRZYCZYNY KATASTROFY. 


Na temat przyczyn straszliwej katastro 
fy krążą różne wersje. W przeciwieństwie 
do pierwsz. wiadomości twierdzących, że 
wiązadła i cegła ściany uległy zbutwienu, 

przeprowadzone śledztwo ustaliło, iż kata- 
strofa nastąpiła nie z przyczyn wady w bu 
dowli, Władze stwierdziły, że zawalona 
ściana była zbudowana sol.dnie, posiadała 

„cegłę mocną, a wapno i zaprawa były bez 
zarzutu, Ściana była badana ostatni raz 
przez komisję budowlaną w r. 1931, 
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Prawdopodobną przyczyną katastrofy 
było nadmierne obciążenie budynku prze- 
oschowywanym wewnątrz jęczmieniem bro- 
*warnym, używanym do wyrobu słodu. Jęcz 
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RONA CAE REZ | 


Pijcie tylko najaromatyczniejszą 


HERBATĘ 


Hozakowskiego, Toruń, Mostowa 28. 
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" Próżno uderzają ostatnie promienie jesien- 
| nego słońca w mroczne mury Tallina. Szare 
A „„ponure sylwetki bastjonów chciwie strzegą 
j szronu pokrywającego białym nalotem wąskie 
3 „kręte uliczki starego miasta. Na tle szarego 
» „nieba dumnie strzelają w górę wyniosłe szpice 


u "ciemnych starych zagadkowych wież. Cudacz- 
1 "ne szronem przypróczone dachy tworzą nie- 
" "skończoną tamang linje, biegnącą w dal i przer 
wang gazie niegdzie niesharmonizowaną z ca- 
ością pozłotą kopuł cerkiewnych. Zamierzch 

gf TO iom średniow:: czem tchną ciemne wąskie ulicz- 
| “vi, Ile legend i wspomnień kryją w sobie śpi- 
rzeste domeczki tu i ówdzie ozdobione tar- 
r14 herbową. Ginie w górze ogromny szpie 
©' Św. Mikożaja. Z muru wyrasta okrągła wieża. 
! Nie i»=aą krwawą tajemnicę kryją jej czarne 


Piacwszy zarack talliński Waldemar Duński.. 
-u I'o wyszczerbionych wiekami stopniach wieży 
* azwoniły niegdyś ostrogi kawalerów mieczo- 
wych. Mieszkał tu długo zwycięski król Gu- 
5 staw Adolf. Pamięta wieża turnieje rycerzy 
szwedzkich i liwońskich baronów. Spokojnie 


ŚRODA, DNIA 16-g0 LISTOPADA 1932 R. 


.. Traśedja ubogiego domki 


Szczegóły wsirząsającej kałasirofy warszawsisiej 


mień ma tę właściwość, że zagrzewa się i 
rozszerza, To więc niewątpliwie rozsadzi 
ło ścianę. 

Przyczyną katastrofy mogło być rów- 
nież przesypywanie jęczmienia, który skła 
dano pod tą właśnie ścianą. Nie podtrzymy 
wana z drugiej strony innym budynkiem 
ściana nie wytrzymała naporu mas jęczmie 
nia i padła, odłączając się od ścian bocz- 
nych i stropów, które pozostały Pono | 
szone, 


Badanie podjęte przez komisję technicz 
ną, pójdzie w kierunku ustalenia ilości ziar 
na, nagromadzonego w budynku. 

W składnicy browaru miejsca jest na 
1500 ton jęczmienia, Wedle ksiąg stan skła 
du na dzień 13-ty był — 900 ton, Dz.ewięć 
set ton więc, czyli 18 tysięcy centnarów, ol: 
krzymia góra ziarna rozsadziła ścianę i 
zwaliła się z grzmołem lawiny na mały, 
śpiący u podnoża ściany domek drew- 
niany, niosąc śmierć i zniszczenie. 


Otwarcie Wysławuy B. Wiśica w IPS, 


| 


Dzisiaj w Instytucie Propagandy i Sztuki odbyło się otwarcie wystawy zbiorowej dzieł proł. 
Edwarda Wittiga, twórcy pomnika „Lotnika“ Na olwarcie przybyli członkowie rządu z p. mi- 
nistrem WR i OP, Jędrzejewiczem, członkowie korpusu dyplomatycznego, dyrektor Protokół: 
Dyplomatycznego p. Romer, dowódca OK gen. Jarnuszkiewicz, liczni przedstawiciele sfer arty 
stycznych itd. Wystawa prac Edwarda Wittiga gromadzi większość dzieł ostatniego okresu 
twórczości artysty. Na zdjęciu naszem widzimy jedno z dzieł artysty, u którego stóp stoją m. 


, in, słynny rzeźbiarz francuski T. Siccard oraz na lewo proł, E, Wittig, 


Dzieje poprzedników Roosevelfa 


19-iu było synami farmerów 


“Tallin przeszłości — Zycie ulicy — Niedole zuboża- 
tych arysiokratów i 


wnzki, Tutaj w trzynastym wieku założył 


W ciągu 145 lat swoich dziejów miały Sta: 
ny Zjednoczone 30:tu prezydentów. Niektó: 
rzy z nich, jak Cleveland, Wilson, Teodor 
Roosevelt i t. d. byli wybrani dwukrotnie. 
Większość prezydentów pochodziła z niższych 
sfer społeczeństwa, Krew angielska, szkocka 
|i irlandzka przeważała w nich. Wszyscy byli 
protestantami. Taft należał do wyznania uni: 
tarjuszy, sekty, założonej przez Polaka, Jana 
Łaskiego. 

Znakomity. znawca Stanów Zjednoczonych, 
były ambasador angielski lord Bryce, w mo 
numentalhem dziele swojem ',,Dhe Anierican 
Commonwealth'* zaznacza, że w Ameryce 
zawsze więcej znaczyło stronnictwo, niż wy: 
-ak pierwszorzędni, jak Henry Clay, Calhour 
bitna jednostka polityczna, To tez ludzie 
i Webster, Brian nigdy nie doszli do Białego 
Domu. Z 30 prezydentów, 19 było synami 


Estonii | 


Groźny. Piotr wielki paktował tu z dumnymi 
baronam', Walczyli tu z szlachtą estlandzką 
gubernatorzy rosyjscy, a wreszcie na starych 
krwią splamionych, murach zatrzepotała biało 
czarno-niebieska chorągiew wolnej Estonji. 
Teraz starej wieży nie pilnuje w zbroję za- 
kuty knecht. Nie dzwonią w niej srebrne o- 
strogi liwońskich rycerzy. W czarnych wnę- 
kach pogodnie gruchają gołębie, a po starych 
stopniach sunie w górę i w dół tłum zwykłych 
przechodniów. Z starej wieży zrobiono zwy- 
kłe przejście, łączące Wyszogród z miastem. 
Na górze stare. pałace baronów, mieszczące 
dziś w swych ponurych gotyckich salach urzę: 
dy administracyjne, na dole: labirynt krętych 
uliczek. Stopniowo schodzi się z szarych ba- 
stjonów, by nagle z wąskiej uliczki wyjść na 
obszerny plae z olbrzymim budynkiem tea- 
tralnym. Pierzcha czar Średniowiecznej legen- 
dy. Banalne szerokie ulice, dużo zwyczajne 
domy. Gdzie niegdzie tylko przekornie szarze- 
je na tle nowoczesnej tandety stary kamienny 
mur, lub chyli się okrągła wieża zamkowa, nie- 
wiadomo jak zabłąkane w tem otoczeniu dom- 


je 


farmerów, trzej synami pastorów, jeden był 
synem kościelnego, jeden węglarza, jeden ko: 
wala. Pięciu' zaledwie pochodziło z wyższych 
sfer społecznych, Osiemnastu tylko ukończy: 
ło studja uniwersyteckie, pozostali byli samo- 
ukami. Również większość była prawnikami. 

W karjerze wszystkich niemal prezydentów 
grala ważną rolę dluga praca na służbie stron: 
nictwa, Dziewięciu prezydentów było poprze» 
dnio wiceprezydentami, 15 z nich gubernato: 
remi poszczególnych stanów, dziewięciu nales 
żało do gabinetu, dziewięciu było senatorami, 
a siedemnastu — członkami niższej Izby Kon: 
gresu. Pięciu umarło podczas swego urzędo: 
wania, z tych czterej byli zamordowani, Naj: 
młodszym z prezydentów był Teodor Roose: 
velt, który wszedł do Białego Domu w 43 roku 
życia. Najstarszym — William Harrison, któ: 
ry obejmując prezydenturę, miał 68 lat. Więka 


Ale cały urok Talina leży tam w górze, 
wśród starych smutnych murów zamkowych na 
szarych bastjonach Wyszogrodu. 

Dmie lodowaty wiatr morski. Dzwonią sre- 


| brzyście szybko mknące powózki. Czasem z pod 


czapki dorożkarza ponuro wygląda twarz sko- 
śnookiej rudej stonki. Równouprawnienie 
jest tu zupełne i kobiety chwytają się czę- 
stokroc zupełnie męskich zajęć. 

Na ulicach gwarno, Wąskie chodniki nie 
mogą zmieścić tłumu. Cały ruch koncentruje 
się ra środku jezdni. Przeciągle huczą samo- 
chody, przeciskając się przez tłumy przechod- 
nitów. Żpodl.nóg podnoszą się gromady gołębi. 
Gołębie opanowały tu całe miasto. Z brzaskiem 
dnia wylatują one z ciemnych baszt i murów 
fortecznych. Zaaferowanie, gruchające biegają 
po jezdni i chodnikach niechętnie ustępując 
drogi samochodom i szkapom dorożkarskim. 
Z okien wystawowych, z wystaw fotografów 


i kin, z reklam, „z obrazków i pocztówek u- 


śmiecha się uprzejmie Maurice Chevalier i pa- 
trzą się duże smętne oczy Miss Estonji. 
Naogół Estonki są bardzo ładne. Właściwie 
młode ich pokolenię. Gdy patrzy się na sko- 
éna mało oczy starszych, niezgrabnych ko- 
biet, na ich ciężkie olbrzymie postacie, trudno 
uwierzyć, że śliczne zgrabne jasne panienki, 
czdoba ponurych ulic Tallina są ich córkami. 
Widocznie sama natura w teu spesób za- 


drzemiące dziś mury oblegał kiedyś Twan |ków — plebejuszów, 


znaczyć chciała epokę wskrzeszeń.a i narodo- 


Laureat naćrody Nobla 

w dziale cheimió i fizuyisi 

Irving Langmuir urodził się w Brookii 
nie, N, Y., 31- stycznia 1881, Studjował w 
szkole górniczej w Kolumbji, gdzie uzyskał 
stopień inżyniera górniczego (1903) i na u- 
niwersytecie w Cetyndze, który skończył 
ze stopniem doktora filozofji w r, 1906, 

W latach 1906—1909 wykłada Lang- 
muir chemję w instytucie Stevensa w_Ho- 
boken, w stanie New-Jersey, potem zosta- 
je zaangażowany do badań fizyko-chemi- 
cznych dla General Electric Company w 
Schenectady. W tym czasie wynajduje 
gazowe lampy wolfrawowe i pompę ssącą 
do wytwarzania wysokiej próżni, Jego wy- 
nalazki w dziedzinie elektrycznych wyła- 
dowań znalazły szerokie zastosowanie w 
nowoczesnych lampkach próżnionych do 
radja, W r. 1911 Langmuir wynalazł for- 
mułę atomową dla wodoru pierwiastkowe- 
go i w konsekwencji opraoował metodę to- 
pienia metali zapomocą płomieni atomowe- 
go wodoru. 

W uznaniu zasług I, Langmuir'a na po- 
lu chemji i fizyki przyznano mu wiele od- 
znaczeń naukowych (m. in. medale Hug- 
hes'a, Nichols'a, Faraday'a, Rumford'a 'i 
Perkin'a, oraz nagrodę Cannizaco), do któ- 
rych dzisiaj przybywa nagroda fundacji 
Nobla. 


Zbyszko Cysaniewicz 
kandydatem na posła 


Stanisław Zbyszko Cyganiewicz, słynny 
swojego czasu siłacz, brał czynny udział w 
kampanji wyborczej, jako członek demokra* 
tycznej organizacji miejskiej w Nowym Jor: 
ku „Tammany Hall''. Zbyszko jest obywa: 
telem amerykańskim. Podczas kampanji wy: 
stępował on jako mówca na zebraniach wybor 
czych, przemawiając w kilku językach. W ko: 
łach politycznych miejskich "Zbyszko cieszy 
się wielkiem wzięciem i koła te noszą się z 
zamiarem wysunięcia go w następnych wybo- 
rach jako kandydata na stanowisko radcy 
miejskiego, albo posła do legislatury. 


X 


20-kilomeirewce chmura 
szarańczy 


Z południa Maroka z okolic Jghorm komu» 
nikują o ukazaniu się 20:kilometrowej chmury 
szarańczy, kierującej swój loż na północ. W 
Tiznit osiadły ogromne ilości szarańczy na 
tamtejszych polach. Szarańcza przybyła z 
'Tamanar. Również rejon Rraa jest nawie» 
dzony przez ogromne ilości różowej szarań: 
czy. Pojawienie się szarańczy przypisują dus 
żym opadom śnieżnym w Wielkim i średnim 
Atlasie, gdzie szarańcza ma swe siedlisko las 


tem 
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szość prezydentów po ukończonej służbie cofa 
nęła się do życia prywatnego, oddając się stu: 
djom, pisaniu dziel, pamiętników, podróżom, 
polowaniom i t. d. Do stronnictwa republi» 
kańskiego należało 13 prezydentów, do demo» 
kratycznego ośmiu, do Old Republican Party 
czterech, do stronnictwa Wiggów — trzech i 
do federalistów — dwóch. 
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wego cudu. 

Naród estoński, to naród północy. Ponurzy 
flegmatyczni, spokojni, robią wrażenie ludzi o- 
spałych i mało energicznych. Ale gdy widzi 
się ich pracę, żelazny upóż'i ńiezjomną wolę, 
gdy widzi się jak dwa miljony ludności zale- 
dwie liczący kraj rozwija się i rośnie,srozu- 
mie się, że pod tą zimną powłoką apatycznego 
Estończyka kryją się niewyczerpane zasoby c- 
nergji i siły twórczej. 

Estończyk wyparł z życia publicznego „znie 
nawidzonych' baronów, Gwałtowna reforma 

! rolna jednego dnia zamieniła w nędzarzy dur 
nych potomków liwońskich rycerzy. Bez gro- 
sza odszkodowania opuścić musieli stare sic- 
dziby ` zamieszkali po małych miasteczkach 
powiatowych, dziurach prowincjonalnych, gdzie 
w nędzy pędzą bezradne życie. Bez fachu, bez 
możności zarobku gnieżdżą się w małych cia- 
snych mieszkaniach swych dawnych podwłać. 
nych. 

I choć zupełna tolerancja polityczna w naj 
szerszem słowa tego znaczeniu nie ogranicza 
w niczem ich praw obywatelskich, to jednak 
wytrąceni z normalnego biegu życia, zrujno- 
wani j bezradni są w najwyższym stopniu go- 
dni pożałowania. Dystyngowani, rasowi, u- 
przejmi, wykształceni w niczem nie przypomi- 
nają butnej, ordynarnej zadurzonej "w sobie 
sziachty pruskiej. 

(Dokończenie nastąpi.) 
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(zwarta część narodu za Oceanem 


Zorganizowana Polonia amerykańska w wspólpracy 


Tegoroczny zjazd Rady Organizacyjnej Po- 
laków z Zagranicy dał w odpowiedn'ej uchwa- 
le wyraz wielkiego zadowolenia, iż najpo- 
tężniejsze organizacje największego skupienia 
Polaków poza granicami państwa — Polonji 
amerykańskiej — zgłosiły ostatecznie przystą- 
pienie swoje do Rady Organizacyjnej, a czo- 
łowi przywódcy braci naszych z za Oceanu 
weszli Ww skład Prezydjaum Rady Organizacyj- 
nej. W ten sposób instytucja ta reprezentuje 
całą zorganizowaną ośmiomiljonową  Polonję 
zagraniczną. 

W związku z dorocznym zjazdem Rady Or- 
ganizacyjnej uwaga społeczeństwa  polsk'ego 
znów zwrócona została na liczne rzesze roda- 
ków, rozsiane po świecie, stanowiące czwartą 
Gzęść całego narodu polskiego, dziś już niemal 
we wszystkich skupieniach zorganizowane i 
skonsolidowane, wzmagające coraz. bardziej 
planową współpracę z Macierzą. Wychodźtwo 
polskie w Stanach Zjednoczonych stanowi po- 
łowę całej Polonji zagranicznej, nie od rzeczy 
zatem będzie, aby na marginesie ostatniego 
zjazdu Rady Organizacyjnej zobrazować choć 
w krótkości położenie i dorobek Polonji ame- 
rykańskiej. 

Polacy amerykańscy stanowią znaczną siłę, 
tak pod względem swej liczebności, jak i do- 
robku organizacyjno-społecznego ‘i materjal- 
nego. Siła ta narastała stopniowo, powoli. 


JAK ZDOBYWAŁA NASZA EMIGRACJA 
ST. ZJEDNOCZONE. 


Emigracja we właściwem słowa tego zna- 
czeniu, czyli emigracja zarobkowa, inaczej lu- 
dowa zwana, rozpoczęła się na ziemiach pol- 
skich dopiero w połowie ubiegłego stulecia. 
Objęła najpierw zabór pruski, następne Kon- 
gresówkę i Małopolskę. 

W różnych okresach wzmagała się i opada- 
ła, obejmnjąc do wojny światowej ogółem 2 


gaan 200 tysięcy ludzi, niemal wyłącznie 
ud 


ności wieśniaczej, (Zabór pruski 600.000 
zabór rosyjski 900.000, zabór 
700.000). 

Pierwsi emigranci ze Śląska Górnego osie- 
dlają się na roli w stanie Texas, gdzie do dziś 
dnia istnieją polskie osady z pięćdziesiątych 
lat ub. stulecia. Później jednak większość wy- 
chodźtwa polskiego grupuje się w północno- 
wschodnim okręgu przemysłowym, w t. zw. 
krainie 5-ciu wielkich jezior (Michigan, Erio, 
Ontario, Huron, Superior), następnie Polacy 
osiedlają się we wschodnich stanach górni- 
czych (Pensylwanja i Ohio), oraz w okręgu 
przemysłu tkackiego w pobliżu Nowego Jor- 
ku. 

Emigracja nasza do Stanów Zjednoczonych 
miała charakter naogół zarobkowy, a nie osa- 
dniczy. Większość wychodźtwa skupiła się w 
miastach, w których tworzy odrębne, zwarte 
dzielnice, 

W stanach północno-wschodnich znajdują 
się miejskie skupienia polskie, dochodzące li- 
czebnością i przestrzenią do rozmiarów duże- 
go miasta. Tak więc w Chicago zamieszkuje 
około 500.000 Polaków, w Detroit około 
200.000, w Buffalo przeszło 100.000. Dalej 
około 100,000 liczą miasta Milwaukee, Cleve- 
land, Filadelfja, po kilkadziesiąt tysięcy mia- 
sta: Pittsburg, Toledo, Baltimore. W Nowym 
Jorku jest około 100.000 Polaków, przyczem 
nie tworzą cui zwartej dzielnicy polskiej, lecz 
są rozproszeui po całym obszarze tego wiel- 
kiego miasta. 


POLSKA ADMINISTRACJA MIEJSKA. 


Jest jeszcze dużo miast z poważnym od- 
setkiem Polaków, są nawet małe kilko- lub 
kilkunastotysięczne miastą amerykańskie, pra- 


austrjacki 


„wie wyłącznie zamieszkałe przez Polaków, z 


polską administracją miejską. Takie polskie 
miasta spotysamy w Pensylwanji, oraz w 
stanie Wisconsin, między osiedlami farmerów 
Polaków. Ciekawem i znamiennem jesż, że nie- 
które z tych miasteczek noszą nazwy miast 
polskich, tak np. jest w stanie  Wiscons'n 
miasto „Lublin“ i miasto: „Warszawa“; je- 
szcze jedna „Warszawa“ znajduje się w sta- 
nie North Dakota, dalej w stanie Illinois są 
miasta Poznań i Radom. (Powstało to stąd, że 
poznańczycy osiedlając się na danem terytor- 
jum, nowotworzące się miasto nazywali Po- 
znaniem, Warszawiacy — Warszawą itd.). W 
stanie Wisconsin są jeszcze miasta o nazwach 
Pułaski i Polonja. 


DOROBEK MATERJALNY NASZEGO 
WYCHODZTWA. 
Jak wspomnieliśmy na wstęp'e, wychodztwu 
nasze w Stanach Zjednoczonych zdobyło po- l 


z Macierzą 


kaźny dorobek materjalny. Według statysty 
ki, podanej przez wiceprezesa Rady Organi- 
zacyjnej Polaków z Zagranicy p. posła M. 
Szawleskiego w dziele jego „Wychodźtwo pol- 
skie w Stanach Zjednoczonych“, dorobek tea 
przedstawia się, s właściwie przedstawiał s'ę 
przed kryzysem, jak następuje: 

1) Wartość farm polskich — 300 miljonów 
dol,; 2) Wartość sklepów, domów, placów — 
2800 miljonów dol.; 3) Majątek publiczny 
(kościoły, szkoły, gmachy organizacyj i pism 
polskich, domy nar. itd.) — 250 miljonów dol.; 
4) Oszczędności w bankach i kasach pożycz- 
kowych — 500 miljonów dol.; 5) Oszczędności 


Dziennikarka angielska 
o Polsce 


Z uznaniem wyrsża się © naszej mracy i dorobku 


Miss Marion Angeline Howlett, dzien: 
nikarka z Bostonu, która przybyła do Pol- 
ski przed dwoma miesiącami, celem pozna- 
nia naszego kraju, na pokładzie statku Po- 
lonia, przemawiała w dn, 9 bm. przez ra: 
djo poznańskie. 

Młoda dziennikarka, zwiedziwszy już 
46 krajów na wszystkich kontynentach, o- 
rjentuje się szybko i umie ocenić najwybi: 
tniejsze cechy narodu. Jadąc od Gdyni i 
Gdańska przez Warszawę, Kraków, Ka- 
towice, Poznań i Pomorze, zebrała sporo 
wrażeń, wśród których uderzają poczucie 
młodości i ekspansji narodu naszego, umie- 
jącego stworzyć tak wiele wartości na te- 
ryborjum, które było polem działania nie- 
zliczonych armij przez lat nieomal siedem. 
Uderza ją ilość szkół, zorganizowanych we 
dług najnowszych zasad nauczania, a prze- 
dewszystkiem stosunek przejawiający 


w papierach procentowych, wierzytelnościach 
na hipotekach itp. — 150 miljonów dol.; 6) 
Kapitał asekuracyjny w polsko-amerykańskic": 
instytucjach — 100 miljonów dol.; 7) Dtto w 
instytucjach czysto amerykańskich — 100 mil- 
jonów dol, — Razem 4.200 miljonów d91. 
Obliczywszy oszczędności przechowane w 
domu, widzimy, że ogólny majątek narodowy 
Polaków w Stanach Zjedn. dochodził bl'sko 
4 i pół miljarda dol. Przeciętnie zatem przed 
kryzysem i krachami banków amerykańskich, 
w których również Polacy potracili swoje osz- 
czędności, na głowę wypadło przeszło 1000 
dol., podczas gdy przeciętny majątek obywa- 


się w nich do mniejszości niemie- 
ckiej, co będzie mocną odpowiedzią na pro 
pagandę antypolską (panna Howlett była 
otoczona troskliwą opieką władz niemiec- 
kich po drugiej stronie granicy). W kró- 
ciutkiem przemówieniu oddała hołd wiel- 
kiej religijności narodu polskiego, którą zo- 
brazowała w  przepełnionych kościołach, 
podczas gdy w 25 krajach widziała pustki 
w świątyniach wszelkich wyznań. Z prze- 
mówienia miss Howlett przebijała sympa- 
tja do Polski, jak również znajomość na- 
szych tradycyj i historji, 

Miss Howlett raz jeszcze przemawiać 
będzie w Polsce, tym razem z radja kato- 
wickiego w dn. 28 bm. Po powrocie do oj- 
czyzny, zamierza urządzić cykl przemó- 
wień radjowych i wydać szereg artykułów 
o Polsce współczesnej, 


tela Stanów Zjednoczonych wynosił około 3000 
dxlarów. 


MOZOLNA PRACA DO POTĘGI 


Podobn'e jak swój dorobek materjalny, tak 
i swe bogate życie narodowo-społećczne emi- 
grant polski budował mozolnie, przezwycięża- 
jąc piętrzące się na każdym kroku trudności, 
Pierwszą potrzebą duchową naszego religijne- 
go wychodźcy było zbudowanie kościoła i spro 
wadzen'e księdza Polaka. 
Zjednoczonych istnieje około 800 polskich pa- 
rafij rzymsko-katol, w których opiekę dusz- 
pasterską roztacza przeszło 1000 księży, Po- 
laków. 

W miarę rozwoju i różniezkowania się ży- 
cia narodowo-społecznego na wychodztwie 
powstawały organizacje o charakterze czysto 
świeckim wśród których największą, obejmu- 
jącą swym zasięgiem skupienia polskie we 
wszystkich stanach jest Związek Narodowy 
Polski, liczący blisko 800.000 członków, około 
3000 grup lokalnych, rozporządzający przeszło 
20 miljonami dol. majątku. i 


PRASA I SZKOLNICTWO. 


Silnie rozwinięta jest prasa polska w Sta- 
nach Zjedn. Istnieje tam 15 dzienników pol- 
skich i około 80 tygodników, oraz kilka mie- 
sięczników. Nakłady niektórych dzienników 
nawet jeszcze obecnie, mimo kryzysu, docho- 
dzą do 30.000, a parę tygodników posiada je- 
szcze większą ilość czytelników. 

Najważniejszym bodaj czynnikiem w kształ 
towaniu serc i umysłów młodego pokolenia jest 
szkoła. To też szkolnictwu wychodźtwo polskie 
w Stanach Zjedn. poświęca specjalną uwagę: 

Oto w pobieżnym skrócie obraz dorobku 
narodowo-społecznego Polaków w Stanach Zje- 
dnoczonych, Jak widzimy, Polonja amerykań- 
ska — to całe odrębne społeczeństwo, posia- 
dające własną historję, znaczny dorobek orga- 
nizacyjno-społeczny, kulturalny i ekonomicez- 
ny, a jednocześnie część wielkiej rodziny pol- 
skiej, majpotężniejsza gałąź, wyrosła z jedne- 
go pnia macierzystego — Polski, dla której 
oswobodzenia i odbudowy nasi bracia z za 
Oceanu ponieśli wielkie, niezapomniane ofia- 


Bilans „Tygodnia Rolniczego“ w całym kraju 


wykazuje w całym kraju wielką solidar- 
ność mas rolniczych, przejawiającą się w 
Lcznym udziale rolników w zebraniach po- 
wiatowych i w jednogłośnie uchwalonych 
rezorucjach, domagających się współpracy 
wszystkich organizacyj rolmczyca i spół- 


Przebieg akcji „Tygodnia ka soidar | 


dzielczych w kievanka poprawy sytuacji 
rojnictwa oraz szeregu zarządzeń władz 
parsiwowych w dredzrie poliva’ gospo- 
darczej, mogących zapewnić dı'sze nor- 
maine wytwarzan'e p:tduktów rolnych i 
eszyslencję zaśroż?t1ych w swem istnieniu 
warsztatów rolnych, 


Zmiany w 


przepisach 


parcelacyjmuych 


Zmiżkca opłat hirofecznych i mośłarjalmych 


Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dn 
27 października 1932 r. w sprawie uzupełnienia 
ustawy z dn. 12 marca 1932 r, o ułatwieniu u- 
ciążliwych zobowiązań obciążających gospo: 
darstwa rolne, wprowadza pewne zmiany w 
przepisach parcelacyjnych. Rozporządzenie to 
postanawia mianowicie, że nie będzie wyma: 
gane przestrzeganie kolejności nabywców 
przewidziane w art. 51 i 53 ustawy o wykona: 
niu reformy rolnej. 

Art. 51 tej ustawy przewiduje, że parcelo: 
wane obszary winny być zużytkowane na uzu: 
pełnienie karłowatych gospodarstw, zaś art. 
53 przyznawał pierwszeństwo do nabycia zie: 
mi z parcelacji dzierżawcom majątków parce= 
lowanych, zasłużonym żołnierzom, rodzinom 
po poległych żołnierzach, osobom, które ukoń 
czyły szkoły rolnicze i t. p. Przepisy te z jeż 
dnej strony zwężały krąg możliwych nabyw: 
ców, a z drugiej nie były uzgodnione z posta: 
nowieniami ustawy z 12 marca 1932 r. zezwae 
lającemi na tworzenie działek większych od 
ustalonych normami ustawy 6 wykonaniu re» 
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formy rolnej — dlatego też należało ową 
sprzeczność uchylić. Następną zmianą jest 
ustalenie, że decyzja, zatwierdzająca projekt 
parcelacji oraz wykaz nabywców jest ostatecz 
na i nie podlega odwołaniu do drugiej instan- 
cji. Chodzi w tym wypadku o przyspieszenie 
postępowania parcelacyjnego, co jest tem waż: 
niejsze, ponieważ obecnie ma się do czynienia 
z parcelacją na cele oddłużeniowe, a więc z 
parcelacją, na której efekty oczekuje zarówno 
właściciel parcełowanego gospodarstwa, jak i 
jego wierzyciele. 

Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej wpro» 
wadza bardzo istotny warunek zwiększenia 
obrotu ziemią, postanawiając zniżkę opłat hi- 
potecznych i notarjalnych, co w okresie ogóle 
nego zubożenia jest rzeczą niezwykle ważną. 
Według ostatniego rozporządzenia przy stoso- 
waniu parcelacji oddłużeniowej opłaty w poz 
stępowaniu hipotecznem oraz stawki wynagro: 
dzeń ustalone w taksach dla pisarzy hipotecz= 
nych i dla notarjuszów ulegają obniżeniu o 
50 procent, 


Roboły samorządowe 
dia bezrobotnych 


W związku z powołaniem do życia w mi: 
nisterstwie opieki społecznej biura do spraw 
bezrobocia, min. Hubicki rozesłał do wojewo- 
dów instrukcję w sprawie nadsyłania progra» 
mu projektowanych robót samorządowych, 
sprawozdań z robót dokonanych, oraz spra: 
wozdań z użycia subwencyj na cele zatrudnie: 
nia bezrobotnych, 

Robotv samorzadewe mają być prowadzoe 


ne według programu zatwierdzonego przez 
ministerstwo opieki społecznej. Z funduszów 
tego ministerstwa mogą być prowadzone tylko 
roboty ustalone w programie, nie mogą zaś 
być prowadzone roboty przewidziane w zwy: 
czajnych budżetach samorządów. Wszelkie 
kredyty na zatrudnianie bezrobotnych mogą 
być użyte tylko na koszt robocizny. 


——-_-- 
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Wecług otrzymanych wiadoności w 
Wielkcrolsce odbyty się zjazdy : zebrania 
nowiatowe „Tygodn:a Rolniczego w na- 
siępu,jących miastach: w Ostrowiu, !)strze- 
szowie, Kępnie, Trębaczowie, Bydgoszczy, 
Gnież:ie. Kościani:. Mogilnie, Kruszwicy, 
Zbąszyniu i Grodzisku przy udziale od 400 
do 1000 osób w każdym zjeździe; na Po- 
morzu odbyły się liczne zebrania w prze- 
szło 200 kółkach rolniczych przy udziale 
kilku tysięcy rolników, 


Wojewódzki komitet „Tygodnia Roln'- 
czego" w Brześciu n, B. donosi, że „Ty- 
dzień Rolniczy” zgromadził wielkie rzesze 
rolników na zjazdach i zebraniach, w Piń- 
sku frekwencja wynosiła 1600 osób, w Dro- 
hiczynie Pol. — 500 osób, w Kamieniu Ko- 
szyrskim — 300 osób, w Solinie — 900, w 
Kobryniu — 500 osób. 

Z województwa lubelskiego čonoszą © 
20 odbytych zjazdach powiat. przy udziale 
od, 400 do 1500 rolników. W  wojewódz- 
twie białostockiem zjazdy odbyły się we 
wszystkich powiatowych miastach; frek- 
wencja od 300 do 500 osób na każdym zje- 
ździe, Na wymienienie zasługuje zjazd w 
Łomży, który zgromadził 9000 rolników. 

Rolnicy na Wołyniu biorą niemniej licz- 
ny udział w zebraniach „Tygodnia Rolni- 
czego”. W Łucku na zjazd przybyło 1200 
osób, w Kowlu, Krzemieńcu, Dubnie, Ró- 
wnem, Kostopolu : Lubomlu  frekwencia 
wynosiła od 300 do 400 osób. 

Do wojewódzkiego komitetu „Tygodnia 
Rolniczego“ w Warszawie napływają ob- 
szerne rezolucje, uchwalane na zjazdach 
powiatowych. W powiecie łęczyckim woj. 
łódzkiego odbyło się 7 zebrań rejonowych 
przy licznym udziale rolników; w Piotrko- 
wie zjazd zgromadził 10.000 rolników. 

W Małopolsce Zachodniej : Wschodnie, 
przebieg „Tygodnia Rolniczego" jest bar- 
dzo żywy, co znajduje wyraz w bardzo licz- 
nie zwoływanych zjazdach powiatowych. _ 

Rezolucje zjazdów powiatowych, uzu- 
pełnione na zjazdach wojewódzkich „Ty- 
godnia Rolniczego” znalazły swój ostatecz* 
ny wyraz w uchwałach zjazdu centralne 
g0 „Tygodnia Rolniczego“, w Warszawie 
w dniu 13 listopada rb. 
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Z okazji święta Pomorskiej Wojewódzkiej 
Federacji P, Z. O. O. Zarząd Wojewódzki 
Pom, Fed. P. Z. O. O. otrzymał kilka set de- 
pesz, nadesłanych ze wszystkich zakątków 
Ziemi Pomorskiej. 

Olbrzymia liczba tych depesz jes; wymo- 
wnym dowodem zjednoczenia i zbratania się 
wszystkich organizacyj z terenu pomorskiego 
na froncie pogotowią czynu i pracy. Jest da- 
lej dowodem, że szeregi Armji Rezerwowej 
skupiają pod sztandarem Federacji wszystkie 
organizacje z terenn pomorskiego. 

Nadeszły m. i. następujące depesze: Z oka- 
zji poświęcenia sztandaru Pomorskiej Woje- 
wódzkiej Federacji P. Z. O. O. przesyłamy na- 
sze najserdeczniejsze życzenia. Magistrat m. 


„Z okazji uroczystości poświęcenia sztan- 
daru zasyłamy szczere życzenia potężnego roz- 
woju Federacji ku chwale Ojczyzny — Pocz- 


towe Przysposobienie Wojskowe Kartuzy — 


Estkowski, prezes.” 

„Z okazji poświęcenia sztandaru zasyłamy 
życzenia rozwoju Federacji dla dobra Najja> 
śniejszej Rzplitej — za Zarząd Powiatowy 
Powstańców i Wojaków O. K. 8 Kartuzy, Ja. 
siński. 

„Niechaj przed chwilą poświęcony sztan- 
dar prowadzi Was po drodze szczytnej zadań 
obywateli wpatrzonych w potęgę ukochanej 
Polski, Kartuzy, Dr. Borowski, Prezes Koła 
Oficerów Rezerwy.“ 

„Z okazji poświęcenia sztandaru życzymy 


(ale Pomorze 
sztandarze Federacji P. Z. O.O. 


Tydzień Propagandy 
przemysłu polskieśo 


W okresie od 4—11 grudnia b. r. urządza 
Związek Obrony Przemysłu Polskiego w Po: 
zaaniu ,,Tydzień propagandy przemysłu pole 
skiego‘ W okresie tym na całem terenie 
woj. poznańskiego i pomorskiego zostanie 
przeprowadzona jak najszersza propaganda 
na rzecz wytwórczości krajowej. W tygodniu 
propagandy przemysłu polskiego będą urządza 
ne akademje, pochody, odczyty w. szkołach, 
w teatrach i kinach, jak również i przez radjo, 
Cała ta akcja będzie miała na celu pobudzes= 
nie wśród naszego społeczeństwa patrjotyzmu 
gospodarczego oraz wykazanie szerdkim ma: 
sim konsumentów, że wyroby krajowe w ni- 
czem nie ustępują zagranicznym, a przeciwnie 
niejednokrotnie przewyższają je pod wzglęe 
dem jakości i solidności wykonania, Zwiąe 
zek Obrony Przem, Polsk. w Poznaniu zwraca 
się z gorącym apelem do wszystkich organie 
zacyj społecznych i zawodowych na terenie 


Przewodniczący Komitetu Powiatowego.“ 

„Z okazji poświęcenia sztandaru Federacji 
składa życzenia — Sępoleński Powiatowy Ko- 
mitet WF i PW.“ 

„Pomorskiej Federacji przedniej straży pol- 
skiej nad Bałtykiem składa życzenia pomyśl- 
nej i owocnej dla Państwa pracy — Wejhero- 
wo, Wendorff, Starosta Morski." 

„Miejscowe Koło L. O. P. P, Wejherowo 
przesyła z okazji zjazdu delegatów oraz uro- 
czystości poświęcenia sztandaru serdeczne Ży- 
czenia Zarząd.“ 

„Z okazji zjazdu delegatów oraz uroczy- 
stości poświęcenia sztandaru przesyłamy życze 
nia — Związek Ochotniczy Straży Pożarnych 
na pow. Morski 


t Chełmży — Kurzętkowski, burmistrz. pomyślnego rozwoju w dalszej pracy Pow- ejiiowskie Koło Czerwonego Krzyża | całego woj. poznańskiego i pomorskiego, aby 
ją „Nasze najserdeczniejsze życzenia z okazji |stańcy i Wojacy O. K. 8 Borów Tucholskich." | przesyła najlepsze życzenia i rozkwitu — Į zechciały utworzyć komitety lokalne „.Ty* 
rd poświęcenia sztandaru Bractwo Kurkowe „Pomyślnego rozwoju i dobrych wyników | Związku Obrońców Ojczyzny Zarząd.“ gadnia' *. 
Chełmża”, w pracy życzy koło Podoficerów Rezerwy No- „Całą duszą harcerską stoimy pod sztan- 
| Serdeczne życzenia z okazji poświęcenia | wemiasto,* darem Federacji — Wejherowo, koło Przyja- | 
A sztandaru Pomorskiej Wojewódzkiej Federa- „Serdeczne życzenia w dniu uroczystości į ciół Harcerzy.“ Opinja za „boze 
| «ji P. Z. O. O, — Związek Straży Pożarnych | Komitet W. F. Działdowo.“ „Szszęść Boże w pracy dla Ojczyzny. Za- (1) p. 
: pow. toruńskiego," „Niech dumnie rozwinie swe barwy ku |rząd Związku Powstańców i Wojaków O. K. 8 W n Aea ae Gwaii TMi SSR 
h Z okazji poświęcenia sztandaru składa Po- | wiecznej chwale Ojczyzny sztandar Federacji | pow. Tczew. dówej LG org E ; 
1 ny: A. x ć A Tp EZ: X j Ligi Czerwonych Krzyży (Revue Inter: 
| morskiej Federacji P. Z. O. O. serdeczne ży- | Pomorza — PW i WF Starogard, Koło Pod- „Żałując, że nie jestem w możności być natlówale de la Croix Róuge) zaimięskczohy 
j czenia jaknajpomyślniejszego rozwoju dla do- | oficerów Rezerwy, Powstańcy i Wojacy, We- | osobiście zasyłam życzenia pomyślnego wyni- | „ostał ES ieat atakoy działalność 
| bra Państwa i narodu polskiego — Zarząd | terani „Powstań Narodowych, Inwalidzi W0- | ku zjazdu. Czerwiński, Komisarz Rządu w Polskiego Giskudiiedo ia) i í 
| Placówki Powstańców i Wojaków O. K, 8|jenni i Harcerze." Gdyni.“ 7 3 Liga z uznaniem podkreśla przedewszyst: 
| w Grudziądzu. „Zespolenia sił żywotnych Pomorza ku obro Ponadto nadesłali depesze poszczególne Ra- kiem szeroką działalność P. C. K. w. zakresie | 
| „Z okazji zjazdu Federacji P. Z. O. O. Į nio granic Państwa życzy nowemu sztandaro- dy Powiatowe BBWR, Zarządy i Komendy pomocy bezrobotnym, mimo ciążkiaj sytuacji À 
| przesyła najlepsze życzenia — Zarząd Woje- |wi — Koło Ufioerów Rezerwy Starogard." Powiatowe Związku Strzelęckiego, Zarządy finansowej. Tanoto iniA zaznaczone Teat żę 
i wódzki Związku Straży Pożarnych Grudziądz," „W. imieniu organizacji PW i WF pow.|Kół i Tow, Przyjaciół Związku Strzeleckiego, | mimo skierowania wysiłków w kierunku o 
y Z okazji poświęcenia widomego znaku Wa- | świeckiego przesyłam serdeczne życzenia jak-, Komendy Obwodów Legjonu Młodych i $. d. mocy bezrobotnym, Polski Czerwony: Krzyż 
| szej tężyzmy i siły przesyłamy szczere życze- | najlepszego rozwoju dla dobra Państwa —| nie zaniedbuje innych ważnych działów swej 
nia pomyślnego rozwoju dla dobra Najjaśniej- a || cy, rozwijając ożywioną działalność w 
ł tis per. aj a wa a MRPO EOEEEFEFEFFEEEEEEEEEEEEEFEEFEFE| AEK działach szkolenia pielęgniarek i sióstr pogoto 
f wa Polskiego . wia sanitarnego, organizacji mnie 
ji Z okazji poświęcenia sztaudaru Pomorskiej | © Dobrobyt jest szczęściem domu a zatem kup iy EE AAE T 
| Wojewódzkiej Federacji P. Z, O. O. najle- H 
h i z P H zzz 
jg psze życzenia — Zarząd Powiatowy Powstań- L Q = 
R: ców i Wojaków Wąbrzeźno — Czerwiński.“ L klasy 26 Loterii Państw. Hygiena dziecka 


„Z okakzji zjazdu Federacji P. Z. O. O. 
oraz poświęcenia sztandaru najlepsze życzenia 


— Federacja P. Z. U. O. w Wąbrzeźnie — | [= 


Bigocki." 


„W dniu uroczystości poświęcenia sztan- 


poleca, 1/, losu 10.—, !/; los 40zł, znana z wysokich wygranych szczęśl. 
Kofektura Loterji Państwowej 


ST. KRZYWIŃSKA — GRUDZIADZ 


Ciałko dziecka wymaga nieustannej a 
skliwej opieki i pielęgnacji, delikatny bowiem 
naskórek dziecięcy stale jest narażony na naj 
rozmaitsze niebezpieczeństwa, a co za tem 


Rok zał. Kolekt. 1920. idzie na szereg przykrych dolegliwości. Unik 


- Kiągnienie już 17-go bm. 
Biuro czynne 9—12 i 3—6. 
Pozamiejscowe zamówienia załatwia się odwrotną pocztą, 
Holosalne szanse. 


5 daru Pom. Woj Federacji P. Z. O. O. życzy 
He koło Podoficerów Rezerwy Wąbrzeźno jaknaj- 
i pomyślniejszej i jaknajowocniejszej pracy dla 


nąć i zapobieo tym dolegliwościom można tyl 
ko przez umiejętne pielęgnowanie dziecka od- 
powiedniemi środkami hygjeny dziecięcej, w 


8196 


Rewelacyjna zmiana planu. 


"8 brzeźno Owinarowicz." Je było uczestników posiedzenia, poznaczono ! sem gałki, aby poznać, że są naperfumowane, l 
'8 „Rada Powiatowa L. O. P. P. Brodnica 7 | ję ; ułożono równo, w pewnych odstępach na | a ty trzymasz w buzi ,,szwarcówkę'* papie« c g’ 
1 okazji uroczystości przesyła życzenia,“ podłodze, poczem Fiuczek, foksik mądry, miał | ros pełen świństwa, brudu, zarazków i ani się Buduj ma i 
"8 „W dniu święta armji rezerwowej „Szczęść | być wpuszcz d koju. Kżórą gałkę pi domyślasz co w tem paskudztwie tkwi. Brrr.. y | 
, ; J » yć wpuszczony do pokoju, Którą galkę pierw y pa 
Boże“ w zbożnej pracy — Związek Pracy Oby | szą poźre, tego właściciel czy właśicielka wstą: | Wolę Fiuczka. R. R. „Flote Narodową” 
'8 watelskiej Kobiet Brodnica." pi najrychlej w związki małżeńskie, Najpierw 
| s „Z okazji uroczystości składamy serdeczne | jednak zaprzysiężono pannę Dziunię, że do | 700-LECIE TORUNIA, 
J- żyozenia — Brodnica Policyjny Klub $porto- | swojej gałki nie dołoży jak roku zeszłego słoe | 
| k wy.“ niny, aby Fiuczka zdradziecko , przyciągnąć: *. Wumowny panegiryk 
x f gryzę cez T R z świę- Fania Hap ay SR ACE Ze starych druków toruńskich 
eS peyta ARE a s A RY wr E ZM Nie mamy i nie będziemy mieli komplet- ] Nie jest, nie był, ni będzie żaden tak wspa* 


du przesyła najlepsze życzenia — Powiatowy 


dobra naszej Rzeczypospolitej Polskiej, — Za- 
rząd Związku Podoficerów Rezerwy Wąbrze- 
źno — Owinarowicz prezes,“ 

„Z okazji zjazdu Federacji P. Z. O, O. oraz 
poświęcenia sztandaru Wojewódzkiego Zarzą- 


Komitet WF i PW w Wąbrzeźnie starosta 
stein.“ 

„Z okazji zjazdu Federacji P. Z. O. O. oraz 
poświęcenia sztandaru Wojewódzk:kego Zarzą. 
Qu przesyła najlepsze życzenia — Powiatowy 
Komitet L. O. P. P. Wąbrzeźno." 

,Z okazji zjazdu Federacji P, Z. O. O. oraz 
poświęcenia sztandaru Wojewódzkiego Zarzą- 
da przesyła najlepsze życzenia — Powiatowy 
Zarząd Ochotniczych Straży Pożarnych Wą- 


dam imieniam Komitetu P. O. W. g. w. w. s. 
raserdeczniejsze życzenia — ścierzyna 
Graff, starosta. 

„Z okazji uroczystości święta niepodległo- 
śc. i poświęcenia sztandaru Federacji przesy- 
łam najserdeczniejsze gratulacje — za komi- 
tet Z. O. O. P, Paźniewski — Kartuzy.“ 

„Z okazji jnbilensza 10-cio lecia wyrażamy 
hołd i uznanie dla wielkiej pracy dla dobra 
ludzkości — Zarząd K P. W. Kościerzyna,“ 

„Z okazji uroczystości święta niepodległości 


„W dniu święta Federacji Woj w skła- 


_i poświęcenia sztandaru Federacji przesyłamy 


“le Oiezvzny Zarząd.” 
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Główna wygrana 


Starodawnym zwyczajem, ciągniono osy 
domu pp. Stablińskich w wilję św. Andrzeja. 
Liczne grono młodzieży odlewało wróżebne 
„,foremki** z wosku, paliło skrawki papieru, 
aby spopieliny jego rzuciły cień na ścianę, 
cień, który przybierze ksztalt serca lub wias 
nuszka, lub o zgrozo, zakonnego kwefu. Nas 
reszcie przystąpiono do wróżby ,,najważniej: 
szej' '. Mianowicie ulepiono tyle gałek chleba, 


cczywiście, nie przysięgła wcale, że nie doda 
niczego obcym gałkom. Taka perfidja nie 
przyszła nikomu do głowy. Przewrotna panna 
Dziunia ulepiła tedy piękne gałki, swoją , na 


EFEKTYWNY MILJON 


GEFEEFEFFEFESEFEFEFIEFEFEEGEG 
POSSESS S 
Na wilje św. Andrzeja 


pierwszym zaś rzędzie przez stosowanie wła* 
ściwego mydła i pudru. Mydło dla dzieci win: 
no być silnie przetłuszczone, i spreparowane 
z najczystszych tłuszczów, perfumowane zaś 
subtelnym zapachem z olejków naturalnych, a 
zatem winno być całkowicie wolne od ługów 
niezwiązanych. Puder zaś winien zawierać 
właściwe składniki chemiczne, być delikatny 
jak pyłek, a przytem skuteczny. Tym wszy 
stkim właściwościom idealnie odpowiadają 
Puder i Mydło Bébé Szofmana, od lat przeszło 
30 najbardziej rozpowszechnione i nieustan: 
nie ulepszane środki do pielęgnowania ciałka 
dzieciętego, Puder, Mydło i Krem Bébé Szof: 
mana są najbardziej nowoczesnymi i najbar- 
dziej skutecznymi środkami hygjeny dziecię: 
cej. Dr. S. A. 


EEEFCEGEEEH g am 


Fiuczek 
Dziu: 


Dziuni) z wulkanicznym apetytem. 
zresztą czynił wszystko wulkanicznie. 
nia usiadła dumnie i zapaliła papierosa: 

— Widzicie, jaki Fiuczek mądry?!? 

Z pod oka nieufnie patrzył na nią kuzynek 
Staś, 

— Zdaje się, że Fiuczek mądrzejszy nawet 
od ciebie Dziuniu. Wystarczyło mu trącić no» 


nej „listy strat , jakie wyrządziły epidemje 
cho!ery i czarnej ospy w ubiegłych stuleciach 
wśród murów starego Torunia, miastasjubila: 


niały, 
Aby go kiedy ruszyć miłości nie miały, 
Cała człeka natura podlega miłości 


ta, które w przyszłym roku będzie obchodzi: 
lo siódmą sekularną ,,rocznicę urodzin“, ale 
w starych drukach toruńskich, przech?wywae 
nych w ,.,Książnicy Miejskiej'* im. Kopere 
nika w Toruniu znaleźć można czasem ślady 
poszczególnych ofiar, które zostały ,,ruszone 
trądem'* lub też.. miłością. 

W obfitym zbiorze panegiryków toruń- 
skich znajduje się między innemi także , ,Życz 
liwy affekt przy akcie weselnym Jego Mości 


czysto” * a wszystkie inne leciutko dotknęła 
perfumą. Kiedy Fiuczek wpadł jak bomba do 
pokoju, poszedł sznurkiem ku galkom — ze 
wstętem odtrącił ich cały szereg, a dopiero 
nad gałką panny Dziuni się zatrzymał i zjadł 
ją (ku zgnębieniu wszystkich a radości panny 


Gsiub 


Warszawie, Oto wiersz: 


Każdy jej musi doznać y w stanie podłości. 
Któż jest tak proszę możny, któż jęst tak 
potężny, 
Albo któryż tak nogi y tak wielce mężny, 
Żeby się umiał odbić z jarzma Kupidyna? 
Byłaby światu bardzo dziwna ta nowina, 
Nie trudno to miłości zmiękczyć tak każdego 
By nie wiem jakiego był serca kamiennego, 
Doznał jej Mars y Jowisz srogo władogromy, 
Herkules ów Bohater y Vulcanus chromy. 


nujserdeczniejsze gratulacje — urzędnicy Sta-| — „Nie wyłrują nas wrogowie" W poniedzia” | pana Christiana Klosmana z Jej Mością pane | Taka jest, mówię, wielka miłości potęga, 

rostwa Wydziału Powiatowego w Kartuzach.” | lek dnia « bm, odbylo się w kinie „Apollo” | ną Krystyną Statlendrówną, który się odpra: | że samych Bogów w jarzmo niewoli zaprzęga. 
8 „Powiatowy Zarząd Federacji P, Z. O. O. | wyświetlenie filmu propagandowego LOPP. pt. | wowal dnia 20 lipca w roku teraźniejszym | Ty też cny Panie' Klosman, miłością ruszony 
£ w Kartuzach zasyła szczere żołnierskie życze- „Nie wytrują nas wrogowie”. Film ten ilustro- | 1688' *, Chrystyny Twey pięknością jesteś usidlonv. 
; nia potężnego rozwoju Federacji ku chwale wał obraz przyszłej wojny lotniczej i gazowej Zarówno państwo młodzi, jak też i poeta | Doznałeś to Waszmość sam na sobie jaśnie, 

„starosta,“ i obronę przeciw gazową ludności cywilnej, — | okolicznościowy, Andrzej Neunochbar nosili | Że gdy się miłość wkradnie niełatwo wygaśnie. 

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej — Czarnocki, | Jako dodatek wyświetlano dwa f!my zakwali: | nazwiska o brzmieniu niemieckiem, jednakże | Czego z chęcią uprzejmą życzliwie wam pra« 

„Z okazji poświęcenia sztandaru przesyła | fikowane przez MSW. jako wyb! e naukowe |, życzliwy affekt'* wyrażony jest w języku wie 

0 olejowe Przysposobienie Wojskowe Kartuzy | Podróż polskim statkiem „Gdyn.a* do Sztok: | polskim. Tacy to bvli „niemcy'* toruńscy w | Życzę, niech wam BÓG wieku setnego dodaje. 
1 * życzćn a pomyślnego rozwoju i pracy ku chwa- | holmu i Kopenhagi, oraz ogród zoologiczny w | l7:ym stuleciu, | (w Toruniu drukował Christan Bekk). 
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IWAN PETROWICZ 


ù Lil Dagover w dramacie 


„Kobieta, która Cie 
nigdy mie zapomni“ 


TORUN 
Kalendarzyk rzym.=katł. 
Wtorek Gertrudy 
Środa NMP. Ostrobr, 

— Stan wody w Wiśle z dnia 14 bm.: Zae 
wichost +0.96; Warszawa +1.08; Płock +0.95 
Toruń +1,02; Fordon +1.05; Chełmno +0.93; 
Grudziądz +1.16; Korzeniewo -+-1.36; Piekło 
+0.62; Tczew +0.57; Einlage +2.18; Schie 
wenhorst +2.32. j i 


— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu dy: 
żuruje do środy, dnia 16 b. m. włącznie apte» 
ka ,„„Pod Lwem'* Rynek Nowom, Na Bydgo: 
skiem Przedm. dyżuruje Apteka św. Anny, ul. 
Mickiewicza 98 (dyżur codzienny od godz, 
22.30); na Mokrem Apteka pod Łabędziem 
ul. Kościuszki 15. 


Repertuar Teatru Miejskiego: 

Wtorek 15 bm godz 20 ,,Żoneczka z Va: 

riete' *. 
Repertuar kin: 

Światowid — „,Kobieta, która Cię nigdy 
nie zapomni! '. 

Palace — „,Wielkomiejskie ulice' *, 

Lux — „,Kochaj mnie dziś'* 

Mars — „,Braterstwo ludów: '. 

Corso — ,,W krzyżowym ogniu''. > 


Pa AR tinotaair diwiekowy 


il. Warszawska 

Dziś premiera 
oczekiwanego 100% arcydzieła dźwiękow. 
przewyższającego rozmachem i techniką 
najśmielsze wymysły fantazji ludzkiej p.t. 


Braterstwo ludów 


Reżyserji G. W. Pabsta. 


Polacy bohaterami filmu, Pierwszy 
międzynarodowy tilm dźwiękowy nagro: 
dzony złotym medalem w Akademji 
Sztuk Pięknych, w Londynie. 

Cały świat podziwia na ekranie bo: 
haterstwo Polaków — Polacy mówią po 
Polsku, Francuzi po fontso, Niemcy 
po niemiecku. 

„ai w.nien zobaczyć film „Bra= 
terstwo ludów“ sławiący bohaterstwo 
i poświęcenie Polaków. 


Nadto: Doskonały nadprogram. 


| Z Z ARE 
Początek seansów o godzinie 17.15 19-tej 2]-ej 
w niedzielę od 15.15. Ceny miejsc od 0.2¢—1 60 


Posodnie 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 15 
listopada br. Rankiem mglisto lub opary. — 
Dniem dość pogodnie lub pogodnie, Nocą przy 
mrozki, W ciągu dnia temperatura kilka stop- 


ni powyżej zera. Słabe wiatry południowo- 
wschodnie lub wschodnie, 


Ziaz® Okresowy Zw. Obrony 
Kresów Zachodnich 


W nadchodzącą niedzielę, jako w dziesiątą 
rocznicę rozpoczęcia działalności Związku 
Obrony Kresów Zachodnich na Pomorzu, od. 
będzie się Zjazd Okręgowy ZOKZ — Okręg 
Pomorski w Torunin w sali Rady Miejskiej. 

Zjazd poprzedzi nabożeństwo, które odbę- 
dzie się w kościele Św, Jana o godz. 9-ej. 

W czas'e Zjazdu p. dyr. Olech wygłosi re- 
ferat, w którym zobrazuje sytuację polityczna 


i gospodarczą Pomorza na tle 10-letniej dzia 
łalności ZOKZ. ; 

Porządek obrad Zjazdu obejmuje sprawo- 
zdania Zarządu, kierownika Okręgu i Komisji 
Rewizyjnej. 

W drugiej części Zjazdu odbędą się wy- 
bory członków Zarządu Okręgowego i Kom sji 
Rewizyjnej. 

Obrady rozpoczną się o godz. 10,30. 


W irosce © dobro 


dziaiwu szkolnej 


Braki publicznej szkoly mowszechmej ma Bydsosksiem 
Przedmieściu 


$ z z >, i 1eci le, tei i N n TAR ` s ZY 2 : £ 
Z początkiem obecnego roku szkolnego uru | liczba dzieci w szkole tej znacznie wzrośnie nien się dziwić nagłówkom dwoistym, zwla+ 


chomiońo w gmachu opróżnionym przez Po- 
morską Izbę Rolniczą szkołę powszechną nr. 
) dla dziewcząt. Gmach ten okazał się jednak. 
mimo przebudowy, niewystarczający dla po- 
trzeb szkoły. Obecnie uczęszcza do szkoły 
powszechnej nr. 9 670 dzieci i liczba ta stale 
wzrasta. Dla pomieszczenia dzieci tych po- 
trzeba już dziś conajmniej 15 izb szkolnych 
a jest ich tylko 11. Brak również auli i sali 
gimnastycznej. 

Ze względu na brak izb szkolnych nauka 
odbywać się musi na 2 zmiany. Przeszło 150 
dzieci i to najmłodszych uczęszcza na naukę 
po południu, co z uwagi na odległość mieszkań 
pewnej liczby dzieci (Lotnisko i Port Drze- 
wny oddalonych o 5—6 klm.) oraz na porę 
zimową jest dla dzieci nader uciążliwe. 

Z początkiem przyszłego 


a tem samem wzrośnie zapotrzebowanie izb 


szkolnych. 


Wytworzeniu sę takiego stanu rzeczy mo- 
żna dziś jeszcze z łatwością zapobiec przez 
przydzielenie szkole powszechnej nr. 9 gma- 
chu opróżnionego przez Kuratorjum. 


Wprawdzie odczuwa się w Toruniu brak lo- 
kali dla szkolnictwa specjalnego, jednakowoż 
przypuszcząć należy, że w pierwszym rzędzie 
spoczywa na Magistracie ustawowy obowiązek 
dostarczenia lokali dla szkolnictwa  powsze- 
chnego, 

W tej też myśli apelują zainteresowani ro- 
dzice do Mag'stratu toruńskiego, by w trosce 
© dobro młodej dziatwy szkolnej gmach opró- 
żniony przez Kuratorjum przeznaczył szkole 


roku szkolnego | powszechnej nr. 9. 


ZEK AWEZ UTOPIA SOD TĄDZT WIET T OR RE RES NR ECE I A TEE RESAS AAS | 5 ECOJET PY TD 
R RER AERO GORE GERE AORE EG CE GRÓD A GOA a KROROOWÓPEE 


Z miasia 

— Wyjazd p. Wojewody Pómorskiego. — 
Pan wojewoda pomorski Kirtiklis wyjechał 
w dniu dzisiejszym w sprawach służbowych 
na 2 dni*do Warszawy. 

— Wieczór dyskusyjny w Klubie Pań. — 
W świetlicy PWK w Toruniu (Łazienna 24) 
odbędzie się dnia 16 bm. godz. 20 wieczór dys 
skusyjny dla członkiń Klubu Pań. Prelegent 
p. inż, Adam Ehrenberg. Temat dyskusji: — 
„,Co należy wiedzieć o kryzysie światowym! 
Goście mile widziani. (08953 

— Uroczystość rozdania nagród dla uczest: 
ników kursów praktycznych języka francu: 
skiego w Toruniu. W sobotę dnia 19 bm. 
odbędzie się o godz. 20 w auli szkoły por 
wszechnej przy ul. Jęczmiennej uroczystość 
rozdania nagród ofiarowanych przez Rząd 
francuski dla najlepzsych uczestników zeszs 
łorocznych kursów francuskich. Uroczystości 
przewodniczyć będzie p. J. Serre, konsul fran: 
cuski w Poznaniu. 

Z okazji uroczystości p. prof. J. Langlade, 
inspektor kursów francuskich w Wielkopol- 
sce i na Pomorze, wygłosi odczyt w języku 
francuski na temat: ,,Les Tendances actuel- 
les du Théatre en France ''. 

Upraszam wszystkich byłych i obecnych 
uczestników kursów francuskich, oraz sympa: 
tyków i przyjaciół tej instytucji o jaknajlicz= 
niejszy udział w uroczystości i przy odczycie. 
Wstęp dla wszystkich wolny. 

Kierownik Kursów francuskich: 


(—) Korne! Pyszkowski. (8192 


Wystawa filatelistyczna 
w Toruniu 

Z okazji 700-lecia Torunia i dziesięciolecia 
istnienia Związku Filatelistycznego ` w Toru- 
niu, Zarząd Związku postanowił zorganizować 
w roku 1933 pierwszą w Toruniu wystawę fi- 
|latelistyczną. 

Na ostatniem zebraniu Związku wyłoniono 
Komitet, do którego powołano jako prezesa 


nisława Krzyżanowskiego, skarbnika Steina, 
sekretarza Dubieńskiego, kierownika sekcji 
propagandowej maj. Steinbacha, 


jącą się odbyć wystawę. 


udziału w wystawie. 


Ra białym czwosOROBIE 
„Braterstwo ludów“ — 
Kino Mars. 

„Braterstwo ludów'* jest pierwszym file 
mem o djalogach polskich i francuskich. — 
Fabuła tego niezmiernie ciekawego filmu osnu 
ta jest na tle życia górn'ków; wstrząsające są 
sceny pożaru kopalni. 

Film ten odznaczony został złotym meda» 
lem przez akademję sztuk pięknych. Obraz 
| ten wchodzi już dzisiaj na ekran kina ,,Mars', 


mec. Marjana Niklewskiego, wiceprezesa Sta- | pszczoły. 


| Bekwarku lutniej...'* 


Najlepsza i najbardziej zgrana 


KEINO 
E, || X para ulubieńców świata razem 


DZIA EA Jeanette MacDonald 


i MAURICE CHEVALIER 


w swym ostatnim najnowszym, najmilszym i najroz- 
koszniejszym superszlagierze p. t. 


„KAoóchaj mnie dziś" 


Przepych wystawy, szampański humor, genj. reżyserja. 
——— e 


Ceny norm.: loża1.70,1.m.1.20 Il.m. 70 szereg. 49 gr 


Na kasmwie 


Pruderja 
czyli MMorsiim SEKEASATOW AST LU 
Proszę się nie dziwić, że nagłówek wypis 
sałem dwoisty. Odkąd księżna Wirtemberska 
z domu Czartoryska napisała swoją ,.Malwi: 
nę, czyli domyślgość serca'*, nikt nie powi 


szcza, o ile są uzasadnione. A w danym wy* 
padku dwojsżość czy też, jak chcecie podwójs 
ność nagłówka jest istotnie uzasadniona, 

Bo posłuchajcie: 

Rzecz stała się w pewnem mieście, stolicy 
pewnego województwa, w roku bieżącym, tys 
siąc dziewięćsetnym trzydziestym i drugim. 

W teatrze grano ,,Dziką pszczołę * L. H. 
Morstina. 

Na premjerze grano sztukę tę prawie bez 
skreśleń reżyserskich, Skutkiem tego autor 
ukazał się na scenie zupełnie cały, jak go Pan 
Bóg stworzył, bez skrótów. 

W akcie trzecim np. zachodzi następująca 
,,kwestja' ': 

— Pan Eustachy: Więo powiedżcie waszć* 
mu prezydentowi, że jest śmieszną, nadętą 
figurą, a jego żona wygląda, jak kurtyzana, 
która skończyła swoją karjerę, A mnie daj 
cie spokój. 

Na scenę wchodzi córka pana Eustachego, 
Halina: 

— ,„,Dzień dobry, ojcze**, 

Pan Eustachy: — ,.Jak się mász 
dziecko! Stara wyranżerowana kokota, 

Halina: ,„Kto?'* A 

Pan Eustachy: „No chyba nie ty. Nasza 
prezydentowa!' '. 

Otóż powyższe dwie kwestje wygłoszone 
całkiem poprawnie na  premjerze Dzikiej 


moje 


W następnych przecież przedstawieniach 
tego znakomitego dzieła L, H. Morstina obyv 
dwie te kwestje skwapliwie — opuszczono. 


Komitet wystosował specjalne pismo do p. | Dlaczego? Któż się postarał o skreślenie tych 
prezydenta miasta, jako przewodniczącego Ko- | słów, które nie wywoływały rumieńca na li 
mtetu obchodu 700-lecia Torunia z prośbą n5 | cach nawet najmłodszej i najbardziej wsty» 
przydzielenie odpowiedniego miejsca pod ma- | dliwej z dziewic toruńskich? 


Rozumiecie teraz, że tytuł powyższej na 


Jednocześnie postanowiono zwrócić się do | tatki zupełnie słusznie został rozdwojony? 
wszystkich ezłonków i b. członków o wzięcie | Albowiem logika jest najwyższem życia na 


szego prawidłem, — tak osądził Arystoteles 
I słusznie. 

Zaiste, „mie każdy w Polszcze weźmie pa 
Aretino. 
EAEE ROZ O AE ZODIAK "EPROM ZY 

Dziś i dmi 


Palace“ r 
masięmme ? 
Wielkomiejskie ulice 


dramat salonowossensacyjny. W rol, gł. 


Sylvia Sydney i Gary Cooper.. 


PSE 10 PACZKE TPD EEA TTS E EEE R E "RZESZY PC OTOP TOO SZYTA PCA TEZY S AAE OEELA TAA T ZOE AITKEN SE SEKZUCERA CESKY SE S EDS 


Wieczory łeairalne 
„królewski jedymak” 


$ziułca hisiforyczna w 4 alsłach 
Luciana Rydia 
(Dokończenie). 


Artyści z całą szczerością poczciwych swoich 
serc starali się stanąć na wysokości zadania — 
lecz trudno, nie mogli ożywić i krwi żywej 
przelać do wnętrza papierowych manekinów, ja- 
kie zamiast charakterów stworzył autor, 

I dlatego, że zespół nasz uczynił wysiłek 
potężny, żeby życie dawnej Polski nam poka- 
zać, że nam stroili narodową scenę z całą szcze 
rością i umiłowaniem, za to należy im się 
uznanie j wdzięczność, 

Józeł Cornobis nie był wprawdzie Starym 
Zygmuntem Matejkowskim, ale na miarę Ryd- 
la nim niewątpliwie był, a w hejnał Marjacki 


wsłuchiwał się z wdziękiem staruszka Króla, 


czy właśnie Jagiellończyka. o to mniejsza, 

Nie można dawać więcej niż dał autor. 

A jednak uczynił to Janusz Mazanek, który 
więcej dał z siebie jako Zygmunt August, niż 
ia to pozwoliło ubóstwo materjału udostępnio- 
ie przez autora! 

W papierowe tyrady postaci Rydlowskiej 
Mazanek potrafił wlać mnogo krwi własnej, i 
dlatego też jego Zygmunt August był najżyw- 
„zą dramatu postacią. i 

Tuż obok niego silnie stanęła Bona — Han- 


na Małkowska. Potrafiła ona doskonale uwy- 
puklić i godność królewską tej postaci, jej mo- 
numentalność historyczną, obok jej małostek i 
zamiłowania do intryg i kłamstw. Doskonale też 
umiała kląć po włosku. Jednak drobne należy 
podnieść zastrzeżenie pod adresem  Małkow- 
skiej: niepotrzebnie często kark przechyla ku 
przodowi, co już dawniej raziło, ale najwięcej 
w postaci Królowej, 

Obok majestatycznej Bony drobniuchna po' 
stacią królowa Lisbeta trudne miała zadanie. 
To też tworząca jej rolę Zofja Suchankówna nie 
siliła się na królewskość natomiast rozwinęła 
cały swój czar kobiecości, wykazała niezmierną 
tkliwość, miała dużo wdzięku i uroku młodo- 
ści. Jej sceny liryczne były nietylko bez zarzu- 
tu, ale — szczerze wzruszały. 

Władysław Ilcewicz znalazł się w trudnem 
położeniu: kazano mu tworzyć posłać biskupa 
Gamrata z kilku przez autora dość powierzcho” 
wnie nakreślonych kwestyj, w których niema 
życia, natomiast jedynie Rydłowska małowni: 
czość. Tę malowniczość podkreślił artysta j w 
danych warunkach odtworzył postać wybitną, 
dyskretnie przecież zachowując prawidła sce 
nicznej perspektywy. 

A Stańczyk? 

Trefniś królewski Stańczyk, czy ten którego 
znamy z płócien Matejki, czy ten z wizji po- 
tężnej Wyspiańskiego, czy wreszcie Stańczyk 
krotochwilny z powieści Niemcewicza „Jan z 
Tęczyna”. iest innym, niż w sztuce Rydla. 


Człowiek o głębokiem zrozumieniu myśli po” 
litycznej, i gorący patrjota, błazna tylko ze- 
wnętrzną posiadający powłokę, u Rydla jest 
tylko błaznem, 

Jerzy Gliński, niewątpliwie aktor inteligent- 
ny. niestety ominął sposobność do wypełnienia 
luk pozostawionych przez autora Był błaznem 
krotochwilnym, groteskowym, chwilami nawet 
dość płaskim, a nie był Stańczykiem, którego 
postać przywykliśmy szanować w historji A 
szkoda, odrobinę powściągliwości w ruchach, a 
już byłoby lepiej. $ 

Oto „dramatis personae" co najwyraźniejsze. 

Czy mam wymienić resztę? 

Za dużo! 

Ograniczę się do kilku uwag. p 

Książęta Radziwiłłowie (Mrożewski i Jejde) 
przypominali raczej prostych szlachciców, a 
nie pierwszych magnatów Litwy, za mało oka- 
zali dostojeństwa. Piotr Kmita był bez krwi 
i kości i szkoda, że w charakteryzacji nie wzo- 
rował się na współczesnym pomniku Kmity z 
katedry wawelskiej, Witold Małkowski chciał 
zrobić Jana Tarnowskiego po Matejkowsku, a 
przecież wydaje mi się, że trochę w ujęciu bro- 
dy przesadził, i 

Dobry był Marsupino, a zupełnie w charak: 
terzć znalazł się kniaż Podżgajło — Krugłowski. 

Drobne role kobiece wykonano dobrze, 

Specjalna uwaga należy się kostjumom: — 
Skąd ubegi nasz teatr potrafił wyczarować ta- 
kie bogactwo kostjumów renesansowych, pozo- 


EDSS 
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stanie dla mnie zagadką, którą wyjaśni chyba 
— dobra wola, sumienność į pracowitość kie- 
rownictwa i zespołu — no i przedewszystkiem: 
zapał i entuzjazm dla sztuki, | 

Co do kompozycji sceny miałbym pewne za” 
strzeżenia. 

W akcie pierwszym raziły stare festony 
drzew, na stokach Wawelu zresztą nieuzasad- 
nione, zaś sala królewska, aczkolwiek miała do- 
skonałe tło krużganków wawelskich, przecież 
w wnętrzu sali były usterki w szczegółach ar- 
chitektonicznych, Niemniej była ona dziełem 
szczerej sztuki. l 

Nawiasem mówiąc, treść aktu drugiego roz- 
grywała się historycznie w Niepołomicach, a 
nie na Wawelu. Rydel jednak w tym wypadku 
z historją się nie liczył. Najefektowniej ukazała 
się sala w dworze Wileńskim która wywołała 
oklaski tuż po otwarciu sceny. Była piękna, je- 
dnak nie wiem, czy z punktu: widzenia historji 
wzór tapetowy miał uzasadnienie. 

Wydaje mi się, że i muzyka taneczna w o- 
statnim akcie niezupełnie zgadza się z historją 
muzyki. Lecz wszystko. to nieznaczne drobno- 
stki. — - i 

Ceterum censeo: Uważam . przedstawienie 
Królewskiego Jedynaka za udane ze wszech 


miar, co tembardziej podkreślam, że sztuka sa- 
ma dla artystów nie była zachęcająca. Szęrokie 
masy publiczności — jak sądzę — ławą pójdą 
do teatru, aby zobaczyć, jak się to w Toruniu 
„stroi narodowa scenę”, 


Zoo... . 


W CHEŁMNIE 


Dzień Niepodległości przeszedł w Chełmnie 
pod znakiem uroczystości narodowych W wigi- 
lię obchodu odbyła się o godz 5 popoł, uroczy 
sta akademja, którą zagaił p starosta Biały, 
| wysnuwając z bistory"znej przeszłości Polski 

` ocenę faktu odzyskna'a N'epedleglości Ojczy- 

zny, wyseżaląc swą binozć w sił Narodu, któ- 
ry w zgodzie ; brs.n;2* wspólpracy będzie pra 
cował nad utrwaleniem potęgi Najjaśniejszej 
Rzplitej, W dalszy program akademji wszedł 
j krótki szkic historyczny pt, , Ku czemu Polska 
szła przed 11 listopada 1918" — w którym p. 
kpt Ćwikowski ujął b. ładnie syntezę, sytuacji 
Polski w przełomowych chwijach 1818 roku 

Z kolei nastąpiły deklamucje, chór Kadetów 
i poczem orkiestra odegrała z wielkim artyzmem 
| doborowy repertuar, Po występie orkiestry ode 

$taną została jednoakiówka „U progu wolno- 

ści” a na zakończenie orkiestra odtworzyła fi- 
sałowy punkt programu akadomii. 

Wieczorem tegoż dnia przeszedł ulicami mia 

sta uroczysty capstrzyk, który dźwiękami orkie 

+ stry przypomniał miastu wiekopomną rocznicę. 

W dniu 11 listopada od godz. 9 odbyły się 

na rynku uroczystości wojskowe z przeglądem 

oddziałów i wciąśnięciem flagi państwowej na 

maszt, — poczem nastąpiło uroczyste nabożeń- 

j stwo, w którem wzięły udział b liczne delega 

cje i rzesze społeczeństwa, 

- Po nabożeństwie odebrał p. płk. dypl. Koc 

wraz z p. starostą Białym imponującą defiladę 

i wojska, stowarzyszeń PW i młodzieży szkolnej 

W. godzinach popołudniowych przygrywała 

| na rynku wojskowa orkiestra, dając impuls do 

Jk ożywienia świątecznych nastrojów ludności mia 

sta Niezależnie od imprez ogólnych, w miejsco 

s wych szkołach odbyły się po defiladzie uroczy 

te poranki z odpowiedniemi pogadankami. 


: W TCZEWIE 


AL i Uroczystości 11 listopada wypadły w Teze- 
wie niezwykle imponująco, Dnia: 10 przez ulice 
„miasta przeszedł capstrzyk, w którym wzięły 
udział oddziały wojskowe i PW. 

Tłumy publiczności z zainteresowaniem przy 
ślądały się maszerującym oddziałom, 

W piątek rano orkiestra kolejowa odegrała 

| pobudkę. O godz. 9,30 dowódca garnizonu p. 

mjr, Bartosik odebrał raport, poczem oddziały 
odmaszerowały do kościoła na uroczyste nabo: 

h żeństwo. 

4 Po nabożeństwie odbyła się defilada przed 

starostwem. Defiladę ze specjalnego podjum o 

debrał dowódca 2 Bataljonu Strzelców p. mir. 

Bartosik w otoczeniu zast. starosty p. Piwnic- 

w kiego, naczelnika sądu p. Kolasińskiego wice- 

rs burmistrza p. Hempla, komisarza p. Ogólskiego 

id "nacz, p. Wądołowskiego, dyr. p, Stanko, preze- 

i sa p. Kopffa, nacz. p. Chełstowskiego, dyr. p. 

(N Brandla i członków magistratu, 

8 Całością dowodził p. kpt. Szczerbiński, 2 
Bataljonem Strzelców dowodził podczas defila- 
dy p. kpt. Baśkiewicz, bataljonem pw. p. kpt. 
Niemiec, Defilada wypadła wspaniale i była naj 

Z : lepszym dowodem, że siły obronne kresowego 

wg i; powiatu z dnia na dzień rosną. Świetnie pre- 

dy zentowało się wojsko, W skład bataljonu pw. 
ed wchodziły oddziały Kolejowego Przysposobie- 

i : nia Wojskowego, Zw. Strzeleckiego, Hufców 

$ ~- Szkolnych, Harcerzy itd. W defiladzie ponadto 

$ : wziął udział oddział Straży Granicznej j Poli- 

„A cji Państwowej, oraz trzy orkiestry: wojskowa, 

| kolejowa i Zw. Strzeleckiego, Wśród oddziałów 

"ER pw. najliczniej było reprezentowane KPW. o 

f gnisko Tczew ; Zajączkowo, 

| Dzielna postawa wiarusów z KPW ogólnie 

rd podobała się to samo można powiedzieć o Zw. 

"3 Strzeleckim, hufcach szkolnych, Powstańcach i 

t Wojakach, Duże zainteresowanie wywołał od- 

AE dział skautów wodnych w ładnych mundurkach 

To oraz drużyny harcerskie męskie i żeńskie. 

e” Wieczorem odbyła się uroczysta akademia, 

R. w której niezwykle licznie wzięło udział spo- 

í łeczeństwo Tczewa. 


W RADZYNIE 


S A W 14 rocznicę Niepodległości odbyło się w 
o Radzynie uroczyste nabożeństwo, odprawione 
"8 przez ks. „radcę Wojciechowskiego który nastę: 
pnie ` wygłosił okolicznościowe przemówienie, 
3 nabożeństwie odbył się w sali szkolnej 
hz uroczysty poranek z udziałem przedstawicieli 
w duchowieństwa z ks. radcą Wojciechowskim — 
338 oraz władz miejskich z p. burmistrzem Gibasem 
2 na czele, ` 
48 ` JNa program poranku złożyły się śpiewy chó 
a ru szkolnego pod batutą nauczyciela p. Partyki 
b) stosowne w uroczystości deklamacje dziatwy 
+ |. szkolnej, oraz prelekcja wygłoszona przez nau 
"+28  szycięla p Trúskowskiego, 


A )dópię waniem przez chór szkolny hymnu 
77883 5 o zakończono tą  podniosłą uroczy” 


ar 


_Giisno, pow. chojmicisi 


SRODA, DNIA i6-go LISTOPADA 1932 R. 


Pomorze W dniu Święta Niepodieślości 


stość. Z powodu wyjazdu delegacji Placówki Po 
wstańców ; Wojaków OK VIII w sile 12 człon: 
ków z prezesem dyr. Klimkiem na czele na uro 
czystość poświęcenia sztandaru Wojewódzkiej 
Pomorskiej Federacji w Toruniu obchód dla 
starszego społeczeństwa odbędzie się w termi- 
nie późniejszym, 


W KORONOWIE 


Uroczystości święta Narodowego rozpoczęły 
się w czwartek wieczorem capstrzykiem. O go: 
dzinie 19,15 pochód oświetlony pochodniami 
przy dźwiękach orkiestry wyruszył z Rynku i 
przeszedł ulicami miasta. Po powrocie na Rynek 
orkiestra odegrała Hymn Narodowy, 

Dnia 11 bm o godz, 8 została odprawiona 
uroczysta Msza św, w kościele św. Andrzeja 
Po mszy św, wspólnie odśpiewano „Boże coś 
Polskę” Kościół farny wypełniony był po brze- 


gi przedstawicielami towarzystw i władz pań- 
stwoych i miejsk. Uroczystą akademję prze- 
łożono na dzień 20 bm, 


W KOZIMBORZE, 


Uroczystość święta Niepodległości odbyła się 
dnia 13 bm. o godz. 16 w sali p. Basarowskiego 
przy licznym udziale społeczeństwa z Małej i 
Wielkiej Nieszawki i Koziboru, Akademię za 
gaił słowem p. wójt Rutynowski wznosząc ©- 


krzyk na cześć Najjaśniejszej Rzplitej P, Pre 


zydenta i Marszałka Piłsudskiego. Następnie 
wygłosił p, Wł Smolarek okolicznościowy refe 
rat Na dalszy program akademii złożyły siz 
deklamacje oraz sztuka teatralna pod nazwą: 
„Od klęsk do zwycięstwa” odegrana starannie 
i z werwą przez członków oddziału ZS, Po za- 
inscenizowaniu żywego obrazu zakończono aka 
demję odśpiewaniem , Roty”, 


z a 


Więził swą umusłowo chorą 
córkę w chiewie 


Brak uświadomienia wśród szerokich 
warstw ludności o odpowiedzialności karnej, 
oraz zbyt jeszcze wysokie jak na obecne sto- 
sunki opłaty w zakładach dla umysłowo-cho- 
rych, są często przyczyną strasznego losu 
upośledzonych na umyśle i nieszczęść rodzin- 
nych, będących następstwem ciemnoty czy też 
braku uczuć ludzkich. 

Raz po raz czytamy w pismach codz'en- 
nych o wypadkach długoletniego więzienia w 
piwnicach, na strychach czy też w ciemnych 
komórkach synów, córek, pozbawionych władz 
umysłowych, raz po raz dowiadujemy sę o 
znalezieniu gdzieś przypadkowo człowieka — 
zwierzę, zaniedbanego żywego trupa. í 

Do władz policyjnych powiatu morskiego 
przyszła drogą poufną w tych dniach wiado- 
mość, że podobne zdarzenie ma miejsce w 
Strzebielinie — granicznej wiosce sebol 
polskiego wybrzeża. 

W ubiegłą niedzielę w południe udała się 


do Strzebielina komisja sądowo-lekarsko-poli - 
cyjna w osobach naczelnika Sądu Grodzkiego 
p. sędziego Guzy'ego, p. dr-a Walczaka, leka- 
rza powiatowego i komendanta P. P. p. Ur- 
bańskiego, 

Udano się do zabudowań  70-cio letniego 
młynarza Hermana Jagnowa, gdzie w chlewia 
obok bydła w jednej z przegródek znaleziono 
na wstrętnym barłogu zaniedbane, prawie na- 
gie stworzenie przypominające człowieka — 
25-cio letnią Klarę Jagnow córkę młynąrza, 
która jak się okazało jest sparaliżowana na 
nogi i chora umysłowo. Wyrodny ojcice wię- 
ził ją w chlewie od 3 lat. 

Natychmiast polecono odstawić nieszczęśli- 
wą do Zakładów Opieki Społecznej w Wej. 
herowie. 

Zdziecinniałego starca nie rozumiejącego 
wiełe eo się koło niego dzieje pozostawiono 
na miejscu. Mimo wszystko będzie on pocią- 


gnięty do odpowiedzialności sądowej, 


KEG ROTET EEE TUT SKY 
| Suyluacja 
ma rynku ziemniaczany m 


Nadzieje naszego rolnictwa jak i eksporte | 


rów ziemniaków na rozwinięcie się obrotów 
ziemniakami w miesiącu październiku tb, za 
wodły. Wszystkie kraje odbiorcze, które Jo 
tychczas zaopatrywały się w ziemniaki w Pol- 
sce, prawie zupełnie nie wykonują zakupów w 
Polsce, Do Francji wywieziono w październiku 
około 50 wagonów, podczas gdy w latach po” 
przednich w tym okresie wywieziono już zgórą 
1000 wagonów, Do Belgji wywieziono drogą 
morską 1240 ton, co stanowi zaledwie 1/5 w 
odniesieniu do roku ubiegłego. Inne kraje nie 
wykazały żadnego zainteresowania pojskiemi 
ziemniakami, W związku z tą sytuacją ceny wy 
kazują również poziom niski i tendencję ra 
czej zniżkową 'w hurcie, W przeciwieństwie do 


cen hurtowych, ceny detaliczne były stosunko* 


: wo, wysokie i to zarówno przy dostawach do 


domu przez rolnika, jak i przy sprzedaży w 
sklepach spożywczych, Konjunktura w biaż. 
miesiącu nie wykazuje tendencji ku poprawie. 

* Związek Eksporterów Ziemniaków w Toru" 
niu wydał ostatnio broszurę propagandową, — 
którą zwróciła uwagę zagranicy na możliwo- 
ści handlowe z Polską jeszcze w jesieni rb, 
oraz zainteresował właściwe czynniki koniecz 
nością jaknajwiększego upłynnienia obrotu zie 
mniakami wewnątrz kraju, Zgodnie z tem do- 
konano poważniejszych zakupów ziemniaków 
dla bezrobotnych w poszczególnych wojewódz 
twach Polski, dla wojska, zakładów karnych, 


| wychowawczych itp, 


|) 


— Dobro Państwa — prawem naczelnem”, 

Przy tej sposobności przemówił w gorących 
słowach p, nauczyciel i wójt Słomiński. 

Po sadzeniu drzewek odbył się dalszy ciag 
konferencji. Wygłoszone referaty przez p. Pa- 
łubicką i pp. Maćkowa, Frymarka, Burkiewi- 
cza były starannie opracowane, Po konferencji 
odbył się wspólny obiad przy którym omawiano 
przedewszystkiem pracę pozaszkolną, Na zakoń 
czenie odśpiewano „Boże coś Polskę", 


— Przykład godny naśladowania, W sobotę 
dnia 5 bm. odbyła się w Gliśnie konferencja 
rejonowa w której wzięło udział 24 nauczycieli 
z szkół Borzyszkowy, Kajsk, Łąki, Gliśno, Po- 
zatem wzięli udział w konferencji p. dr. Stasz- 
kiewicz, członkowie miejscowej radv szkolnej 

p. sołtys Łącki p. drogomistrz Babiński i in. 


Lekcja na temat „Nasze drogi" miała. na 
celu przygotowanie dziecj na świadomych 
swych obowiązków i twórczych obywateli Rzpli 
tej, potrafiących brać czynny udział w życiu 
społecznem i państwowem. Prowadzący p, Sło” 
nimski zaznajomił dziecj z najważniejszemi u- 
stawami i rozporządzeniami drogowemi. Następ 
nie przystąpiono do sadzenia drzew i ustawie 
nia kamieni kilometrowych na drodze Gliśno — 
Borzyszkowy, W czynności tej bruła udział lud 
ność gmin: Gliśno ; Borzyszkowy. Na przestrze 
ni 4 klm. zasadzono 43) drzewsk, 15) drzewek 
ofiarował p. starosta chojn'cki Mieszkowski — 
Gdy ustawiono pierwszy kamień km. wpuszczo 
no ‘do dolu- zapieczetwaną: butelkę z kartką 


następującej treści .Nipriwę drag; Gliśno -= 
Borzyszkowy przeprowadziła ludność wspom- 
nianych gmin z inicjatywy p. wójta Słomińskie 
go w roku .1931-32. W dniu 5 11. 32 roku usta- 


,wiono na tej drodze kamienie km ; obsadzono 


ją drzewkami, na pamiątkę 14 rocznicy odzyska 
nia Niepodległości, na cześć i chwałę Najjaś- 
niejszej Rzplitej, Prezydenta Ignacego Mości- 
ckiego i p. Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


Kamień Pomorski 


— Z zebrania ZOKZ. W sobotę dnia 5 bm 
zwołano w Kamieniu Pomorskim walne zebra- 


nie członków Koła ZOKZ. Przybyłych członków | 


i gości powitał prezs p: J, Wolak, oddając na 
stępnie głos kierownikowi Pomorskiego Związku 
Obrony Kresów Zach., p, J. Olechowiktóry w 


 dłuższem przemówieniu przedstawił obraz roz: 


$rywającej się obecnie walki polsko- niemieckiej 
i sytuację na poszczególnych frontach tej walki 
oraz zadania ZOKZ, W ożywionej dyskusji za- 
bierali głos liczni mówcy wskazując na miej- 


scowe niedomagania i i potrzeby, a przedewszyst= 


kiem na brak odwagi cywilnej u niektórych miej 
scowych Polaków, Jednomyślnie uznano donio- 
słą rolę, jaką spełnić może Związek, nietylko 
dla całego Państwa Polskiego ale i dla zmiany 
stosunków panujących w Kamieńiu, Na zakoń- 
czenie wszyscy goście wpisali się na członków 


ZOKZ poczem dokonano uzupełniającego wy” 


boru Zarządu, do którego obecnie. wchodzą pp : 
Jan Wolak prezes; Drogoś wicepreżes; Jan Pli- 
chta sekretarz Wojciechowski skarbnik i Ję 
drzejczak gosp, bibliotekarz. 


| Program dla dzieci: a) Obrazek pt. 
ryba z rakiem" B. Hertza, b) „Zagadki i sza- 


Ceny orjeniacyjme 
za świmie belconowe 
za czas ou Ii do 18 bm, 
Komisja notowania cen przy Pomorskiej 
Izbie Rolniczej podaje następujące ceny orjen* 
tacyjne za świnie bekonowe loco stacja załado 
wania, obliczone na podstawie ostatniego noto 
wania za bekony w Anglji z uwzględnieniem 
kosztów przerobu, handlowych, transportu itp. 

Za świnie I klasy: o wadze od 85 do 95 kg 
zł 78 do 82 za 100 kg. żywej wagi. 

Za świnie II klasy: o wadze od 80 do 85 
kg oraz o wadze od 95 do 100 kg zł. 74 do 78 
za 100 kg. żywej wagi, 

Uwaga: Świnie bekonowe, są to świnłe bia- 
łe, pełnomięsne, nie zanadto przetłuszczone i 
nie uszkodzone, 

Cena odnosi się do zwierząt nie napasio* 
nych, Za świnie dostarczone bezpośrednio do 


bekoniarni ceny orjentacyjne są o 5 procent. 


wyższe, 


—— 


$ępelno 


— Zjazd powiatowy ZOKZ. W poniedziałek 
7 listopada br. w obecności przedstawicieli 4 


kół miejscowych ZOKZ odbył się w Sępólnie 


w sali Banku Ludowego zjazd powiat, ZOKZ. 
Wobec rezygnacji p. Komierowskiego, ze sta- 
nowiska prezesa zarządu, zjazd zagaił p. dr. 
Koszutski witając p. starostę Ornassa, insp. szk. 
p. Rochona i przybyłych delegatów, Pod prze- 
wodnictwem p. starosty Ornassa toczyły się o- 


brady. zjazdu. P, dr. Koszutski złożył sprawoz' 


danie z działalności zarządu które zebrani po“ 
krótkiej dyskusji przyjęli do wiadomości, Na* 
stępnie p. J, Olech omówił zadania jakie ciążą 
na Związku w powiecie sępoleńskim i wskazał 
drogi które do realizacji tych zadań prowadzą 
W dyskusji rozwinięto myśli, rzucone przez re* 
ferenta, W końcu dokonano wyboru zarządu po- 
wiatowego, do którego weszli pp. starosta Jan 
Ornnas prezes; burmistrz Jagielski wiceprezes; 
Dr. Jan Koszutski sekretarz, insp. szkolny Ro- 
chon skarbnik; Wojciechowski ławnik, 


Nowe 

— Nie udało mu się, Dnia 2 bm, zgłosił Pli- 
szka Augustyn swemu pracodawcy spedytorowi 
Dereżkowskiemu, że tegoż dnia o godz. 20,30 
gdy wracał furmanką z Gniewu do Nowego, 
został na szosie pomiędzy Pieniążkowem a 
Brachlinem napadnięty przez 3 nieznanych oso 
bników, którzy zrabowali mu około 800 zł. go- 
tówki jaką miał w. torbie, skórzanej, zainkaso- 
waną za sprzedaną naftę. 

Pliszka wysłany był przez swego pracodaw- 
cę, z wozem zawierającym 1000 litrów nafty w 
okolicę Gniewu. Otrzymał on jednocześnie po" 
lecenie, by w drodze powrotnej wpłacił zainka 
sowaną gotówkę w Urzędzie Pocztowym w Gnie 
wie. Osadzony w areszcie śledczym Pliszka. 
przyznał się wreszcie iż napad upozorował, — 
ponieważ rzekomo zgubił torbę z gotówką, co 
również jest wątpliwe, gdyż jest uzasadnione 
czył. » 


Lipnica, pow. chojnicki 


— Walne zebranie „Ogniska“ ZNP, W gniu 
5 bm, o godz, 16,30 odbyło się pod przewodni- 
ctwem p. kierownika szkoły p, Kąkoia z Lipni- 
cy walne zebranie „Ogniska“ ZNP. Lipnica. — 
Na zebranie przybyli delegaci Oddz, powiatowe 
go ZNP, p. prezes . J. Frochlke i sekretarz St. 
Karpus, Prezes Froehlke wygłosił odczyt w 
sprawach organizacyjnych Związku, zaś p. St. 
Karpus mówił o oświacie pozaszkolnej, kursach 
dla dorosłych i o świetlicach, Po ożywionej dy 
skusji omówiono i ustanowiono Sekcję pedago- 
giczną której członkowie wygłaszać będą na 
zebraniach referaty pedagogiczne i metodycz- 
ne w myśl nowoczesnego nauczania w szkole po 
wszechnej. Po rewizji kasy oraz ksiąg biuro- 
wych zebranie Wo: 


brośramy radjowe 
Środa dnia 16 listopada ` 
Warszawa 12,10 Płyty gramofonowe. 


16.00 
„Tańcowała 


rady” podyktuje H, Ładosz, 16,25 Muzyka jaz- 
zowa, 16,40 Odczyt ze Lwowa 17,00 Odczy$ dla 
naucz, muzyki w szkołach ogólnokształcących. 
17,20 Arje i pieśni w wyk. R, Stracciari, bary- 
ton (płyty). 17,40 „Prawo kobiety do pracy" ~~ 
wygł, dr. A, Minkowska. 18,00 Muzyka taneczna 
19,00 Rozmaitości, 19,20 „Skrzynka poczt, rolni 
cza” 19,30 Feljeton literacki pt, „Czy teatr jest 
potrzebny współczesnemu człowiekowi” wygł. 

St Miłaszewski, 20,00 Koncert ork, mandolini- 


stów. 21.05 Koncert solistów 22,00 „Na widno- 


kręgu” 22,15 Melodje z filmu „100 metrów mí- 
tości” (płyty). 22.40 Odczyt w języku angielskim 
p. t. „Reforma szkolna w Polsce” — wygł n. 


"| K. Jastroch. 23.00 Muzyka taneczna. 


* 
AA Z 
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stwa i skazał na jeden miesiąc więzienia, — 
P. Kleszczyńska otrzymała zatem kompletną 
'satysłakcję. 

|  — Budowa remizy strażackiej w Szpetalu 
(Górnym. Ochotnicza straż pożarna przystą: 
pila do budowy remizy. 

| — „Tydzień Rolniczy: * w pow. lipnowskim 
Ub. tydzień pow. lipnowski spędził pod zna: 
(kiem propagandy rolnictwa z racji odbywae 
jącego się Tygodnia Rolniczego. W całym 


Giełdw 


Warszawskie notowania 


Volary 


Belgja 


Notowania ziemloplodów 


w Poznaniu 


Dostawa bieżąca. parytet Poznań, handel 


Pszenica targowa 124/ ft « » » 
Żyto 
jęczmień dworski 115/16 Ít.. e » 
Jęczmień targowy 109 ft « . » » 


e . 22.25—23.00 
+ e « 13.00—14.00. 
`è 14.25—15.25 
< 13:59— 14,00 


hurtowy Owies. » » + » 4 6 60 6 » a + + 12.35—13,25 
walutow 
z dnia 14 = fo = za 100 kg. z dn. 14 XI 1932 r Mąka pszenna + e « « » « + + » - z” 
nE G A PARN E . A BYTERE RE 14,60—14,80 | Mąka żytnia . e « « « a «+ + + + F 
WALUTY. Pszenica . s s a . e ,  22,75—23,75 | Otręby żytnie » « « e. s «e » » < 10.50—1I1.00 
St. Zjedn. Wi .— (ei98 s 1375—14 50 Otręby pszenne . e. e. e e « „ 10.50—11,00 
DEWIZY. Asi WUP rude $ 50 | Ogólne usposobienie spokojne 


w "5 


123,65 —123,34 | Maka żytnia 65% . . « « : 


23,00 - 24,00 | 


a e e a e e a e 


GRUDZIĄDZ 


UP 7 JUDE IŃ7 TASTE. 2 E KCI DRR X Z ZOZ Z TACE EE K ZK IA 


Z prawami szkó! państwowych 8056 


8-klasowe gimnazjum żenskie 


G. Winogrodzkiego w Wejherowie 
« y) nuje zapisy do paratis Klas, poczynając od Klasy 
gi 


Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu. 


BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 16 listopada rb. o godz. 8,30 sprzedam w 
Prądkach u p. Gehnke najwięcej dającemu za gotówkę: 
maszynę do szycia, leżankę, lustro i śrutownik; o go- 
dzinie 9 w Prądkach u p. Michalskiego: śrutownik, sa- 
nie i 9 świń; o godz. 10 w Prądach u p. Draegera: ro- 
wer męski, 2 sztucery, konia, krowę, śrutownik, ma- 
szynę szerokobijącą, wóz roboczy, powózkę, 5 p. szyn 
wąskotorowych, 10 drągów olszowych, podwozie i 2 
drabiny; o godz. 10,30 w Czersku Kraińskim u p. Wa- 
lendowskiej: 50 centnarów łubinu i 4 świnie; o godz. 
12,30 w Kruszynie u p. Bóttchera: o koło 15.000 szt. 
torfu i maszynę szerokobijącą; o godz. 15,30 w Trze- 
miętowie u p. Szubczyńskiego: 2 tuczniki (Świnie). 
Zlec. Nr. 21901/VIII 8186 

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 16. ii. 1932 r. sprzedawać będę w drodze prze- 
tar$u publicznego najwięcej dającemu za natychmia- 
stową zapłatą c godz. 9 przy ul. Śniadeckich 4: 1 gar- 
nitur koszykowy 3 części, í etażerka, i dywan, í le- 
kanka z nadrzutką, 1 umywalka, 1 chodnik, 1 stół, 1 
szała do rzeczy, i leżanka z nadrzutką i 1 kanapa; o 
godz. 9,30 przy ul. Śniadeckich 43: 1 kredens; o godz. 
10 przy ul, Poziorskiej 30: 1 bufet. 
2231/VIM 


Łuczka, komornik sądowy w. Bydgoszczy. 


8139 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W dniu 16. 11, br. o godz. 13,30 sprzedam przy ul 
Szubińskiej 41 za natychmiastową zapłatą: 1 duży re- 
gał składowy. 
2520/8 


Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


8205 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
< W dniu 16. 11. br. o godz. 9 sprzedam przy ulicy 
Św. Trójcy 15 za natychmiastową zapłatą: 1 prasę do 
fornierowania, 5 warsztatów stolarskich, 1 dyktę, 1 
piłę taśmową i 1 piłę do wycinania. 
2518/8 
Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


8203 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 16. 11. br. o godz. 12 sprzedam w i-ie „Ra- 
wa" przy ul. Śniadeckich 37 za natychmiastową zapla- 
tą: 1 umywalkę z płytą marmur. i lustrem i 2 stoliki 
nocne. 
2519/8 


Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


8204 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
W dniu 16, 11. br. o godz. 14,30 sprzedam przy ul. 


Grunwaldzkiej 98 za natychmiastową zapłatą: 1 bu- 


fet stołowy i 1 kredens stołowy. 
2516/VIII 


Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


8201 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 16. 11. br. o godz. 10 sprzedam przy ulicy 
Nakielskiej 2 za natychmiastową zapłatą: 1 kasę żela- 
zną. - 

2517/8 
Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


8202 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 16, 11. br. o godz. 13 sprzedam przy ulicy 

Dąbrowskiego 7 za natychmiastową zapłatą: 1 umy- 

walkę z płytą marm. i 1 biurko. 
2515/VIII 


Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


8200 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 

Dnia 16 bm. sprzedam najwięcej dającemu za go- 
tówkę przy ul. Wiatrakowej 11 o godz. 11: wózik dzie- 
cięcy sportowy, lustro, stolik i stół ogrodowy; przy 
ul. PI. Poznański (róg Grudziądzkiej) o godz. 10,30: 
biurko i 2 szały biurowe; przy ul. Farnej 6 (w biurze 
moim) o godz. 9,30: 10 płaszczy damskich i 5 płaszczy 
820 


męskich. 
Zlec. Nr. 2221/VIII 
(—) Walkiewicz, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W czwartek dnia 17. 11. br. o godz. 10 sprzedawać 
będę za gotówkę więcej dającemu w Grudziądzu przy 
Placu 23 Stycznia na składnicy firmy Schimmelienni$: 
2 kanapy, 2 fotele, 6 krzeseł, dywau, leżankę z nakry- 
ciem, witrynkę, 6 rzeźb gipsowych, 5 naczyń alpako- 
wych, 6 naczyń kryształowych, obrus gotelinowy, gar- 
nitur filiżanek japońskich, 9 kompletów naczyń kry- 
ształowych i alpakowych, portjery z ramą, żyrandolę, 
2 ptaki wypchane, 2 stojaki do kwiatów, 2 poduszki 
na kanapę oraz kilka garniturów porcelanowych. 

8198 

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W środę dnia 16 listopada 1932 r. o godz 1? przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu przymmuso- 
wego więcej dającemu za natychmiastową gotówkę w 
Grudziądzu przy ul. Kościelnej 10 co następuje: 1 
kompletną jadalnię, sypialnię, pokój męski i 4 leżanki; 
następnie o godzinie 11 przed poł. w Grudziądzu przy 
ul. Mickiewicza 15: 1 biurko dębowe. 

Jaranowski, komornik sądowy w Grudziądzu. 


kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu” obejrzeć uży- 
wane łóżka, stoły. szafy 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony, futra, ofi- 
cerski marynarski hełm 
mundur galowy, 

kilimy, płaszcz, ubrania 
obuwie. powózka parokon- 
na  sortownice do kaszy 
teodolit uniwersalny, opa- 
lograf, motocykl, maszyna 
do krajania papieru oraz 
wszelkie używane rzeczy za 
bezcen. 

„OKAZJOPOL* 
Grudziądz. Pl. 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14 w po- 

dwór”u. 


dobrze utrzymane pianina 
Toruń, Słowackiego 37, m. 9. 
od 3 do 6:tej. 7194 


m 


FASONÓW LAMPY ELEKTRYCZNE 
WISZĄCE, STOJĄCE 


GusTAW HEYER 


n Toruń Tel. 517 


7737 


SzeroKa 6 


PRZETARG 


na odstąpienie jednorazowego zbioru na pniu wikliny, 
przydatnej na cele koszykarstwa z państwowych kęp 
wiklinowych nad Wisłą odbędzie się w Dyrekcji Dróg 
Wodnych Toruń dnia 5. 12. 1932 r. o godz, 12. Szcze- 
góły ogłoszono w Pomorskim Dzienniku Wojewódz- 
kim. 


Zlec. Nr. 5017/1X 


Przekczy pieni€ŹnE 
i przesyłki do Z. $. $. R. 


Przedstawicielstwo Handlowe Z. S. R. R. podaje do 
wiadomości, że przekazy pieniężne na „Torgsin" 
przyjmują banki: Gospodarstwa Krajowego, Powszech- 
ny Kredytowy, Zachodni, Udziałowy. Przesyłkami 
żywnościowemi zajmują się: B-cia Pakulscy, Bracka 
22, B-cia Hirschfeld, Bielańska 5 w Warszawie, Diszkin 
Piotrkowska 8, B-cia Ignatowicz, Piotrowska 9% w 
Łodzi i J. Abramski Piaskowa 9 w Grodnie. Przesył- 
kami odzieżowemi: B-cia Jabłkowscy, Bracka 25 w 
Warszawie, Mickiewicza 18 w Wilnie, „Konsum” przy 
Widzewskiej Manufakturze Rokicińska 54 w Łodzi. 
Wszelkich informacyj po otrzymaniu znaczka poczto- 
wego udziela Przedstawicielstwo Handlowe Z. S. R. R 
Warszawa, Koszykowa 4, tel. 9-06-66. 


8188 


UCHWAŁA. W sprawie upadłościowej firmy Bra- 
cia Grześkowiak zwołuje się Walne Zebranie wierzy- 
cieli na termin końcowy na dzień 7 grudnia 1932 r. o 
godz. 11, pokój nr. 7 niżej podpisanego Sądu z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 1) sprawozdanie za- 
rządcy upadłości; 2) rachunek końcowy zarządcy i 
ewent. zniesienia postępowania; 3) wolne wnioski. 


Zlec. Nr. 5015/IX 
Toruń, dnia 8 listopada 1932 r. 


8187 


Sąd Grodzki. 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział „B“ pod Nr. 54 przy firmie „Stocznia Gdyn- 
ska” Spółka Akcyjna w Gdyni dnia 3 listopada 1932 
roku dopisano: Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 
20 listopada 1929 postanowiono podwyższyć kapitał 
akcyjny o kwotę 1849.000 złotych to jest do kwoty 
2.000.000 złotych, oraz uchwalono nowe brzmienie sta- 
tutu spółki, uzgadniając go z przepisami polskiego pra- 
wa o spółkach akcyjnych. Jeżeli zarząd spółki jest 
wieloosobowy, do składania oświadczeń i podpisywa- 
nia w imieniu spółki koniecznem jest współdziałanie 
dwóch członków zarządu lub jednego członka zarządu 
łącznie z prokurentem. Jako niewpisane ogłasza się: 
Co do zwoływania walnego zgromadzenia obowiązu.ą 
ustawowe przepisy. Zarząd składa się z jednego lub 
więcej członków mianowanych przez radę nadzorczą 


6|na okres 3 lat. 


Zlec. Nr. 1257 8190 


Sad Grodzki w Gdyni. 


m M—r hehe 


próżnego lub tańszego 
umeblowanego poszukuje 
małżeństwo. Oferty Dzień 
Pom. 8193 


z zawodu piekarz 40 lat, 
pragnie z braku znajomości 
poznać tą drogą towarzyszki 
życia. Panna lub wdowa do 
lat 45, cośkolwiek majątku 
w gotówce. Oferty do „Dnia 
Grudziądzkiego* Grudziądz 
pod nr. 833. 


„ PAPIER 


Sbiale małsowy 
od dziś 70 gr. kg. 


Władysław Kulerski 


Tel.339-Grudziądz-Pańska 19 


—— M 


Cbraezki ślubne 


zegary, Zes 
garki, biżu: 


tëre poleca 


bardzotanio 


Edmund Lewęgłowski 


Toruń, Mostowa 34 


Portjer 


z kaucją zl 600.— poszuki: 
wany do kawiarni w Gdy: 
ni. Zgłosz. „Gazeta More 
ska" Gdynia pod „Ada. 


Zaun 


poszukuje pracy, wykonuje 
wszelkie prace zduńskie. 
Fr. Karłowski, Toruń:Mo= 
kre, Podgórna 9. 8147 


$winie drożeją! 


nie wolno zaniedbywać do: 
dania do piny prawdziwej 
Centraliny Michałowskiego 
wszędzie do nabycia; wy: 
strzegać się naśladownictwa. 


7987 


| okazyjnie byle zaraz, bardzo 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowyr 
Oddział „A“ pod Nr 27 przy firmie Łuszczarnia Ryż 
Wasserberger i Ska Spółka Komandytowa w Gdyań 
dnia 8 czerwca 1932 r. dopisano, iż dwaj komandyta 
rjusze wstąpili do spółki 
Zlec. Nr. 1256 


8189 
Sąd Grodzki w Gdyni. 


ZKOŁA 
TANCOW 


Janiny Werny 
wyucza tańczyć be: 
wzgl. na zdolności, Naj 
nowsze tańce na S€z0op 
karnawałow.Charlesteg 
— Tanganilla —Bignin 
TORU Ń, Prosta 22 


D amoran (5 
Najsmaczniejs ze 


najtańsze 7644 
Sniadania 70 gr. 


i Obiady 1.— Zł. 


 Darme! 


dostanie każdy piękny duży 
kalendarz zegarowy przy zas 
kupie od złotych 3-+. A 
mieszkanie, które ten kalen: 
darz ubiera, tam się drzwia: 
mi i oknami szczęście wdzice: 
ra! (póki zapas starczy) w 
Drogerji pod Koroną 
Toruń, Chełmińska 12. 8101 


Okazja 


Sprzedam korzystnie: 
Pokój stolowy dąb bronzo: 
wy i jeden pokój maho: 
niowy, sypialnię malowaną 
biało, oddzielnie stoły, krzes 
sla, łóżka meblowe i żela: 
zne, obrazy i lustra, maszyż 
nę krawiecka, radjo 3 i 4 
lampowe, płaszcze, dętki 
rowerowe, jazband, kornet 
niklowy. garderobę, obuwie 
i wiele innych przedmiotów 

Sklep Okazyjny 
ul. Narutowicza 15 w Gru: 
dziadzu. 8067 


Foiwark 


276 mórg, ziemią buracza« 
na drenowana, budynki noz 
we, luksusowe, dom 9 

koi, I2 koni, 25 sztuk byś 
dła, 25 świń, inwentarz 
martwy nadkompletny, sta: 
cja, kościół, mleczarnia w. 
miejscu, sprzedam z powo: 
du starości (77 lat). Do młó: 
cenia 5 stogów, gospodar: 
stwo w najwyższej kultu: 
rze Cena 115.000, hipos 
teka 38.000 reszta gotówką. 
Polonja Grudziądz, Plac 23 
Stycznia nr. 28. 7408 


Zawurożczemie 


zł. 800 


dam posadę portjera we 
własnej kawiarni. | Zgłosz. 
„Gazeta Morska* Gdynia 
pod „A. B.“ 8169 


Dywan 


nowy prawdziwy perski 
piękny deseń, sprzedam |] We wtorek, dn. 15 brg: 
o godz. 20:te]: r 
„TANI WTOREK“ 
ostatni raz 
„Zomeczha .. - 
z Warieie', 
Farsa w 3 aktach 
A. Mollera, 
ceny najniższe  - 
od 0.30 do. 2.— zt.: 
W środę, dnia 16 bm. 
o godz. I6:tej 
Przedstawienie dla mło» 
dzieży szkolnej 
„Ńró.ewsksi | 
wszelkie towary wysyłam f „tedęamałc" 
do domu 8153|} Sztuka historyczna w 4 


aktach L. Rydla _. 
ARACZEWSKI Ceny najniższe Ya 0.306 
Chełmińska 2 tel. 370 i 376. do 1.30 zł. 


za W czwartek, dn. 17 bm 
Zgubioną 


Toruń. Szeroka 18. 


Meble 


kuchenne, kredens, umy- 
walki, szafa i inne meble 
na sprzedaż. Toruń, ul. Mo» 
stowa 6, stolarnia. 8141 


Mistrz ceglarski 


z dobremi świadectwami, 
poszukuje posady w paro- 
wej cegielni wraz z maszy- 
nistą od 1 stycznia 1933 r. 
W. Marzejewski, mistrz ce- 
glarski, Grębocin, pow. To- 
ruń. 8183 


`à 


Karakułowe 


palto damskie oraz łapko: 
we, piżźmowcowe i Źreb: 
cowe sprzedam za bezcen. 
Grudziądz, Hotel Centralny, 
Plac 23 Stycznia: nr. 12, po: 
kój 3, I. piętro. -834 


Teatr Boiski 


w Toruniu - 
Repertuar 


tanio. Oferty do Dnia Pom. 
Toruń. 


Kilimy 


piękne desenie tanio na raty 
oglądać można: Toruń Św. 
Jakóba 11 1. p. (przedtem 
Rynek Nowomiejski). 


KREDYT!!! 
ERTED A TEDE 


4 
na asygnaty, 


teatr nieczynny. 


— 
książeczkę wojskową wy- W piątek, dnia 18 bm. 
daną przez P. K. U. Wo- o godz. zc#ej* 
cławek na nazwisko Mia przedstawienie dlawojska 
Stefan unieważniam.  8185/| „gósQiEWsECO i 

tedynale" 

Parcele Sztuka historyczna W4 

aktach L. Rydla. . 


budowlane i dom z ogrodem 
sprzedam. Toruń:Mokre, ul. 
Staszyca 5. 8035 


Abonamenty i passi 
partout nieważne. | 


U Kantorowicza 


Mz a 


ze" <a 


SKUDA, DNIA 16-go LISTOPADA 1932 R 


Selegramy 


2 ostatmiej cfimili 
Fantazie rewizjonisiów angielskie 


© Pomorzu 


Pozostał im fulko jeden „arśumeni' komunikacyiny 


Nieoceniony nasz ,,przyjaciel'* Garvin w 
„/Observer'* omawią w bardzo obszernym ar: 
tykule drogi prowadzące do rozbrojenia i u: 
dziela swego błogosławieństwa brytyjskiemu 
programowi rozbrojenia przedstawionemu w 
Izbie Gmin w przemówieniach Simona i Bald: 
wina. Przy samym końcu swego artykułu Gar: 
vin powraca jednak do swego ulubionego te: 
matu, a mianowicie do granicy polsko-niemiec: 
kiej, pisząc co następuje: 

„/Rozbrojenie jest tylko symptomatem, ale 
nie przyczyną. Wielkie zadanie polega na 
tem, aby zacząć usuwać aktywne przyczyny 
zbrojeń i połenzialne powody ewentualnej 
wojny. 

W tym kierunku powołani mężowie stanu 
Europy nie ruszyli jeszcze palcem w ciągu 
czternastu lat, należy rozpocząć od strony 
praktycznej. Korytarz polski (Pomorze), wci: 
śnięty między Prusy wschodnie a resztę Nies 
miee, jest najbardziej ostrym drażniącym 
współczynnikiem na świecie, Ci, co tego sos 
bie nie uświadamiają, nie wiedzą nic, a nic 
o głównem zadaniu Europy (!). Bezpośrednie 
połączenie terytorjalne nierozdzielnych Nie: 
miec musi być przywrócone ('!). 

Dlaczego nie miałby istnieć korytarz nie: 
miecki do Prus wschodnich poprzez korytarz 
polski (??). Technika współczesna mogłaby 


Mowa prezesa Calondra 
w dniu orwarcia gimnazjum 
w Bytomiu 

Na aa otwarcia gimnazjum 
polskiego w Bytomiu prezes Komisji Mie- 
szanej p. Calonder wyśłosił dłuższe prze- 
mówienie, w którem wyraził swe zadowo- 
aras swą radość, że mniejszości polskiej 

ego Śląska niemieckiego udało się 
wreszcie powołać do życia wyższą szkołę 
prywatną, prywatne gimnazjum polskie. 

Gimnazjum prywatne powitać należy 
serdecznie, jako urzeczyw.stnienie ustano- 
w'onego przez konweńcję Genewską pra- 
wa mniejszości polskiej, jako ważny etap 
w rozwoju kulturalnym tej mniejszości. 

W zakończeniu swego przemówienia p. 
Calonder podniosł: Mniejszość z przyczyn 
rzeczowych wycofała chw.lowo prośbę © 
nadanie prawa publicznóści swej szkole 
prywatnej. Lecz później, w stosownym cza 
sie, ponowi ona ten wniosek, 

Szczególną radością napawa mnie o- 
twarcie szkoły ze względu na jej wycho- 
wanków, którzy z utęsknieniem wyczeki- 
wali tego dnia i którzy teraz z młodocia- 
nym zapałem przystąpią do pracy. 


Obrady ceniralnej orga- 
nizacji rolniczej 
Warszawa, 15. 11, (PAT), Wczoraj od- 
było się walne zgromadzenie Centralnego 
Towarzystwa Organizacyj i Kółek Rolni- 
czych, poprzedzone nabożeństwem w ko- 
ściele św. Krzyża. 
Obrady zagaił i następnie objął przewo- 


"dnictwo wiceprezes C. T. O. ¿ K. R. p. 


Malski, Po stwierdzeniu prawomocności 
walnego zgromadzenia i przyjęcia regula- 
minu obrad, dyrektor Rudnicki złożył spra 
wozdanie za czas od dn. 1 kwietnia 1931 
roku do dn, 31 marca br, Następnie prezes 
Malski omówił plan pracy i budżet, 

Po dyskusji nad sprawozdaniem i pla- 
nem prac oraz budżetem walne zebranie 
przyst do wyboru 12 członków rady 
głównej C. T. O. i K. R. na okres 3-letni i 
5 członków komisji rewizyjnej na 1 rok. 
far, imeal walne zebranie uchwaliło sze- | 
reg zmian w statucie CTO. i KR. | 
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to zagadnienie rozwiązać, wznosząc wiadukty 
dla kolei i szos ponad niemieckim pasem o o: 
graniczonej szerokości (*). Gdyby tę ideę 
praktyczną wykonano, przyczyniłoby się to 
więcej do pogodzenia 'się i do rozbrojenia, a- 
niżeli wszelkie argumenty prawnicze na świe: 
cie. 

Fantastyczny pomysł Garvina stanowi o 
tyle postęp, o ile chodzi o tok myślenia 
tego uchodzącego za wybitnego publicystę 


angielskiego, że nie wysuwa on już konieczno: 


ści oddania Niemcom całego Pomorza, lecz 
tylko wąskiego pasa dla celów wyłącznie koz 
munikacyjych. Wskazanie na rewizję granicy 
polsko-niemieckiej od strony komunikacyjnej 
dowodzi zresztą, że jest to jedyny argument, 
jaki pozostał rewizjonistom angielskim, pod: 
czas gdy wszystkie inne argumenty wysuwane 
dawniej, jak historyczne, etnograficzne i go 
spodarcze, załamały się same w sobie, nie wys 
trzymując żadnego porównania z argumentami 
polskiemi, 

kea ais] 


Maríurologja roboinilca 
polskiego w Niemczech ' 


Wwvsted'emie z Rzeszy z zemsty za służkę w wojsku polshiem 


Lipsk, 15, 11. (PAT). Kilka dni temu 
wydarzył się w Niemczech środkowych 1a 
stępujący wypadek: 

Niejaki Stanisław Grochała, przybyw- 
szy w 1922 r. do pracy do Niemiec, ożenił 
się po pewnym czasie z Niemką, Jesienią 
1929 r. Grochała czyniąc zadość obowiąz- 
kowi służby wojskowej, wyjechał do kra- 
ju, skąd w roku 1931 powrócił do rodziny. 
Od tego czasu rozpoczyna się prawdziwa 
martyrologja polskiego robotnika. Władze 
niemieckie prześladowały Grochałę, a pra 
oodawcy kategorycznie odmawiali zatrud- 
nienia Grochały. Utrzymuje się on z pra- 
cy rąk żony. Wszelkie próby . uzyskania 
prawa dalszego pobytu w Niemczech speł 
zły na niczem, Nie pomogła również inter 
wencją konsulatu polskiego w Lipsku, Wła 


w+ 


dze niemieckie z niespotykaną w innym kra 
ju bezwzględnością wydaliły rodzinę Gro- 
chały z granic Rzeszy, naruszając przez to 
przedewszystkiem w odniesieniu do żony, 
która była w posiadaniu przewidzianych 
przez konwencję potrzebnych dokumentów 
upoważniających ją do dalszego przebywa 
nia wraz z dziećmi na terytorjum Rzeszy. 

Jak się dowiadujemy, konsulat polski w 
Lipsku złożył w tej sprawie energiczny pro 
test, 

Wydalenie Grochały nie jest odosob- 
nionym wypadkiem, Wbrew przyjętym na 
siebie zobowiązaniom, Niemcy często łama 
ły przepisy konwencji emigracyjnej. Wypa 
dek powyższy wywołał wśród wychodźtwa 
pciskiego w środkowych Niemczech wiel- 
kie oburzenie, 


KMartelec muszą obniżyć ceny 
deo dnia 15 grudnia 


(0) Warszawa, 15. rr. (tel. wł.) We- 
dług obiegających pogłosek, czynniki rzą- 
dowe postanowiły do dnia 15 grudnia 
przeprowadzić zniżkę cen szeregu arty- 
kułów przemysłowych.  Pertraktacje na 
ten temat już podjęto, 

Obecnie toczą się rozmowy z karte- 
iem cementowym oraz w sprawie obni- 
żenia cen żelaza i nafty. Rząd domaga 
się obniżenia cen o 10—12 proc, 


Organizacje przemysłowe wystoso- | 


wują wielki memorjał, w którym dowo. 
dzą, że cen obecnych nie można obniżyć 
że bronią ich cyfry kalkulacyjne. 

Rząd jednakże wysuwa swoje żąda- 
nia w sposób kategoryczny. 

Według wiadomości, dochodzących 
bardzo luźno, nie jest wykluczone, że 
nieprzejednane stanowisko karteli może 
spowodować zastosowanie przez rząd no- 
wej polityki wobec organizacyj kartelo- 


wych. 


Braśamie sięfirancustcich 
giżycki z Biłsudczy- 


ama? A 
Moskwa, 15. 11. (PAT). „Prawda“, do- 
nosząc o pobycie francuskiego deputowa- 
nego Cot'a na uroczystościach dn. 11 listo 
pada w Polsce nazywa to brataniem się 
francuskich radykałów z Piłsudczykami, 


Awamńury obwiepolskie 
ma umiwersyściach 
szkodzą imieniu polskiemu 
zaģramica 

(o) Warszawa, 15. 11. (tel. wł), Prze- 
wodniczący Centrali Klubów uniwersytec- 
kich w Chicago Trzyna nadesłał do War- 
szawy do Koła Opieki nad akademikami 
pelskiemi zagranicą depeszę, w której 
stwierdza, że awantury na uniwersytetach 
w Polsce i wiadomości o nich wywierają 
w Ameryce szkodliwy wpływ na opinię í- 
mienia polskieśo zagranicą. 

Walcząc o honor Polsk: na wszechnicach 
amerykańskich, wzywamy © zaniechanie 
wszystkiego, co szkodzićby mogło Polsce 
o zachowanie spokoju i pielęgnowanie daw 
nych tradycyj polskich, 


Dziemmiłe czes 
w obronie Pomorza 


Morawska Ostrawa, 15, 11. (PAT). Organ 
czeskiej narodowej demokracji „Moravsko 
Slezsky Denik“ wystąpił w obronie Pomorza 


polskiego przed napaścią lorda Rothermera. 


Plan Rothermera oderwania Pomorza od Pol- 
ski i zwrócenia go Niemcom nazywa dziennik 


wysoce naiwnym, ale mało niebezpiecznym po-* 


nieważ wyszedł od człowieka, którego ekstra- 
wagamcyj już w Europie nawet jego pupile 
nie biorą poważnie. Granice Polski, ustalone 
przez traktaty międzynarodowe, są nietykalne, 
kończy pismo, a każda próba ich zmiany spo- 
tka się ze stanowczym sprzeciwem mocarstw. 


Rybakom polskim 


pP. Banks Rolny Sprolomżował 
spiare kredytów 


(o) Warszawa, 15. 11. (tel. wł). W Mini 
sterstwie Rolnictwa odbyła się konferencja 


| przedstawicieli Banku Rolnego i organiza- 


cyj rybackich. Przedstawiciele organizacyj 
rybackich wysunęli postulat prolongaty 
kredytów w wysokości 1 miljona zł. do r. 
1934, Uchwałą Banku Rolnego rata, przy- 
padająca na listopad, została sprolongowa* 
na na 3 miesiące, 


Wyrok śmierci w Gdyni 


za szpieśosiwo 


$kazańca Łuczkowsicicśo ułaskawił Pan Prezydeni Rzplitej 


Wczoraj przed sądem okręgowym 
w Gdyni jako sądem doraźnym odby 
ła się rozprawa przeciw 36 letniemu 
Janowi Łuczkowskiemu woźnemu je- 
dnemu z miejscowych szkół pows 
szech, pochodzącemu z Luzewa, w 
pow. wągrowieckim, i szwagierce je: 
go tancerce Joannie Powierskiej z 
Rogówka, w pow. toruńskim, oskar- 


'żonym o działalność szpiegowską. 


Rozprawa ze względu na swój 
charakter odbyła się z wyłączeniem 
jawności. 

O godzinie 6,30 wieczorem Sąd 


| ogłosił wyrok. uznający oskarżonego 


Łuczkowskiego winnym zbierania. 
wiadomości w celu ujawnienia ich 
przedstawicielowi obcego wywiadu 
na szkodę obrony wojskowej Państwa 
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w Torunia 


śmierci. 

Oskarżona Powierska za pośred: 
niczenie w tych czynnościach skaza: 
na została na 15 lat więzienia. 

Po odczytaniu wvroku i jego moż 
tywów przez przewodniczącego rozz 
prawy wiceprezesa S. O. Heidricha w 
sali sądowej rozlesł się głośny płacz 
Powierskiej. Policjanci zmuszeni byli 
wyprowadzić ja z sali, sdyż nie była 
w stanie iść o własnych siłach. Łucz- 
kowski zupełnie złamany moralnie i 
fizycznie pozostał jeszcze przez pe: 
wien czas na ławie z głową bezwład: 
nie wsnartą na poręczy. 

Ponieważ od wyroku sądu doraźne 
go żadnej apelacji nie ma, obrońca z 
urzędu Łuczkowskieso mec. Zięciak 
zapowiedział wniesienie prośby do P. 
Prezydenta Rzplitej o ułaskawienie. 


ładysiaw Kawałkow ski 


pod opaską . 


Q: an u; Gazeta Morska*', 
Dzien z ial 


przez pocztę z pomana rys 


PRENUM E RATA 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 za 


| Prośba została niezwłocznie przesłana 


telegraficznie do Warszawy. 

O godz. 10,30 wieczorem nadeszła 
odpowiedź z kancelarji cywilnej Pa: 
na Prezydenta Rzplitej. że Pan Prezy 

ent skorzystał z przysługującego mu 
prawa łaski i zamienił Łuczkowskiemu 
kare śmierci na 15 lat wiezienia. 


Prawo serii... 


Łódź, 15. 11. (PAT). Wczoraj rano mie- | 
szkańcy domu przy ul. Głównej zaalarmowani | 


zostali ogłuszającą detonacją w mieszkaniu 
położonem na pierwszem piętrze tego domu. 
Sąsiedzi pospieszyli na pomoe i gdy otworzyli 


drzwi, ukazał się im straszny widok. Sufit : 


był całkowicie zawalony. Na podłodze: leżały 
stosy gruzu, z pod których wydobywały się 
jęki ofiar katastrofy. Z pod gruzów wydoby- 
to małżonków Wolskich i 3-letnie dziecko, 


Abonament miesięczny wynosi 


w ekspedycji miejscowych Reka 
z odnoszeniem do domu w 
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w Gdańsku przez pocztę . 


„DNIA KUJAWSKIEGO'* miesi Dan w admin- 


miesięcznie 3,09 zł dY 
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